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| Wybory drugiego Prezydenta Rzeczy- 
Bospolitej wywołały znacznie słabsze zain- 
teresowanie, aniżeli pierwsze wybory przed 
_ ledenastu dniami. Wtedy walka rozgrywała 
J z między trzema kandydatami, wtedy 
zy. wtedy do ostatniej chwili możli- 
» by byty niespodzianki,  wteiły nastrój ie 
Ą y} przytłumiony tragicznemi mi, 
Obecnie. kiedy już nikomu nie chodzi o 
demonstracyjne głosowanie, kiedy: elekcja 
zbywa się nazajutrz po przeniesieniu 
| |amku zwłok zamordowanego pierwszego 
| Wybrańca Zgromadzenia Narodowego, kie- 
| dy istnieje dążność do wyboru jaknajszyb- 


| 12860 i bez niepotrzebnych  tarć takiego 
kandydata który miałby odrazu w pierw- 
gi głosowaniu zapewnioną wie ość 
ludowych i robotniczych Zgroma- 
nia, 
__ Palicvjne środki ochrony gmachu sej- 
Mowego zastosowano wczoraj w bardzo 
im zakresie. Wyloty ulic: Wiejskiej, 
Matejki i Pieknej były strzeżone, Prze- 
USzczano do Sejmu po wylegitymowaniu 
pr Porządek nigdzie nie był zakłócony, 
“słowie zaczęli zbierać się z Same$o rana, 
My jeszcze przed posiedzeniem Zgroma- 
j dzenia Narodowego miały się odbyć osta- 
. łeczne narady lewicy. 


Ra Kwadrans po dwimastej marszałek 
j zagaił posiedzenie Zgromadzenia Na- 
Bij 920. powołując na sekretarzy sen. 
elawskiego i pcs. Niedbalskiego. 
Ślubowanie złożył sen. Zygmunt No- 

Wicki, b. konsul polski z Chicago, który do- 
Piero przybył z Ameryki. 

Marsz. Rataj zarządza przerwę dla u- 
Możliwienia zgłoszenia kandydatur. Po 
ie oświadcza: 

Zostały zgłoszone następujące kandy- 
datury; Kazimierza Morawskiego, prezesa 
qkademji Umizjetności w Krakowie i p. 

Stanisława Wojciechowskiego. 

N; Przvstąpiono do wyborów. Sekretarz 

Miedbalski odczytywał z listy nazwiska 


Adczytał z trybuny wynik głosowania: 

nda Głosowało posłów i senatorów 535, od- 
Ano kartek nieważnych 16, ważnych gło- 
sów 519, 


Absolutna większość 250. 

t trzvmali: P. STANISŁAW WOJ- 
*ECHOWSKI głosów 298. 

PE N Kazimierz Morawski 221. 

AP arszałek Rataj: 

i dęziku glosowania p DAOA lód iż Prezy- 
atm Rzpllej został wybrany p. Stani- 

„07% w. Wojciechowski. (Oklaski na lewicy i 

dg trum. Na ławach prawicy i na ławach 
dowskich milczenie). 
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Długo trwały te narady. Trzeba było 
przełamać upór „Wyzwoelenia”, 


ostatniej chwili wysuwało kandydaturę p. | 


Jana Kucharzewskiego. Dalej, w łonie P. 
S. L. „Piasta nie wszyscy posłowie chcie- 
zgodzić się na postawienie p, Wojcie- 
chowskieco. Wśród. piastowców : wracano 
jeszcze do nazwiska gen. Sikorskiego i po- 
dobno interwencja marsz. Rataja przyczy- 


nila się do uzgodnienia poglądów w klubie. 


Co się tyczy Z. P. P. S. to nie wchodząc w `| 


bliższą ocenę kandydatury gen. Sikorskie- 
go, z góry oświadczył, że nie może zgodzić 
się na to, aby Prezydentem był wojskowy. 


Prawica nadal podtrzymywała kandy- | 
słyszeć nie | 


daturę prof. Morawskiego i 


chciała o ustępstwach. 

Wreszcie tuż przed godz. 12-ą, dzie- 
ki energicznej postawie Z. P. P. S. i usil- 
nym zabiegom naszych towarzyszy udało 
się skupić wszystkie kluby lewicowe koło 
kandydatury Stanisława Wojciechowskie- 
go. Białorusini i Ukraińcy przyrzekli, że 
oddadzą swe głosy na kandydata lewicy, 
Żydzi natomiast byli b. niezadowoleni. 

Wybór p. Wojciechowskiego z góry u- 
chodził za zapewniony. 


Kandydatury: Kazimierza Morawskiego 
i Stanisława Wojciechowskiego. 


członków Zgromadzenia, którzy oddawali 
złożone we dwoje kartki. 

Podczas skladania głosów, gdy do 
skrzynki podszedł p. Stroński, z lewicy o- 
dezwał się głos: Krwawe ręcel 

Po złożeniu głosów przez wszystkich 
członków Zgromadzenia Narodowego prze- 
wodniczący zarządził 15-minutową przer- 
wę. Podczas, kiedy posłowie w przerwie 
wychodzili z sali obrad, między prawicą a 


| lewicą wywiązała się wymiana okrzyków i 


| 


Po przerwie sckretarz p. Niedbalski | 


Na podstawie tego | IPS), Wojtacha, Załucki i 


| 


docinków. Jeden z posłów chłopskich woła 
do p. Hallera: - 

„Czyż i tego Prezydenta zamorduje- 
cie? Kiedy nowy pogrzeb? 


Wyniki głosowania. 


Odczytano nastepnie protokół, z któ- 
rego wynika, że nieobecni byli posłowie i 
senatorewie: Bednarczyk (PSŚL.), Bienen- 
stock (Koło żyd.), ks. Brandys (Chjena), 
p. Dutczak, Fiderkiewicz (Wyzw.), ks, Ger- 
sztański [Ukr.), Królikowski (Komun.). Li- 
zak (Chiena), Łańcucki (Komun.), Pan- 
kratz (Niemiec), Priłucki, Saraniecki, Śred- 
niawa (PSL.), Tabor (Wyzw.), Toczek 
Ziemięcki 

SJ. 

Marszałek Rataj ogłasza po przyjęciu 
protokółu, że następne posiedzenie dla o- 
debrania przysięgi od nowowybranego Pre- 
zydenta wyznacza na godz. 7-ą wiecz. 


(PPS.) 
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Podział glosów, wobec tego że głoso- 
wanie było tajne, trudno jest ocenić. Ale 
sądząc z nastrojów wśród stronnictw, 
stwierdzić można, że 16 kartek białych od- 
dali Żydzi, usposobieni niezbyt życzliwie 


P. Wojciechowski 


Niezwłocznie po ukończeniu posiedze- 
mia Zgromadzenia udali się do mieszkania 
p. Wojciechowskiego przy ul. Smolnej, wi- 
cemarszałek tow. Moraczewski w zastęp- 
stwie marsz. Rataja, marsz. Senatu Trąmp- 
czyński, prez. Rady Min., gen. Sikorski. 
| Gen. Sikorski oświadczył p. Wojcie- 
chowskiemu, że Zgromadzenie Narodowe 
wybrało go Prezydentem Rzplitej. 

Prez Wojciechowski odpowiedział: 


I 


+ pwn RE a e 


Żydów głosowała 
na p. Morawskiego, niektórzy posłowie z 
prawicy oddali swe głosy na p. Wojcie- 
chowskiego, : 


przyjmuje wybór. 


| 


słuszny woli Zgromadzenia Narodowego. Ja 
jestem nim również. Wybór przyjmuję. 
Marsz. Trąmpczyński w odpowiedzi 
stwierdził, że bardzo się cieszy, iż wybór 
| padł na p. Wojciechowskiego i życzy mu 
owocnej pracy dla dobra Rzplitej, 
Tow. Moraczewski również złożył ser. 
| deczne życzenia, i 


Zaprzysiężenie nowego prezydenta. 


| Zgodnie z regulaminem i z zapowiedzią 

| marsz. Rataja o godz. 7 odbyła się uroczy- 

,stość zaprzysiężenia nowego prezydenta. 

| x Prez. Wojciechowski przybył do Sej- 
mu w towarzystwie gen. Sikorskiego W o- 

| twartem landzie. Szwadron szwoleżerów 

| według ceremonjału otaczał karetę prezy- 

denta, 

t 

| 

| 


Sala sejmowa udekorowana sztandara- 
mi i zielenią. Po dzwonku sala zapełnia się 
szybko, Wszystkie ławy pełne. Prawica sta- 
wiła się w komplecie. Mimo; że głosowała 
iemu, nie demon- 


przeciw p. Wojci 
ja jak smutnej pa- 


| struje już nieobecnością, 
| mięci dn. 11 grudnia. 3 
| W. loży dyplomatycznej posłowie 
| państw obcych w strojach galowych. 
| Sekretarz Bielawski wprowadza nowo- 
| wybranego Prezydenta. Prezydent Wojcie- 
| chowski wchodzi na salę w towarzystwie pre- 
| zydenta ministrów Sikorskiego i zatrzymuje 
| się po prawej stronie prezydjum. Wszyscy 
| członkowie  Zgr zenia Narodowego 
wstają, na lewicy i w centrum rozlegają się 
długotrwałe oklaski, 3 

Marszałek p. Rafaj zapytuje: Panie 
Stanisławie Wojciechowski. Zgromadzenie 
Narodowe w dniu dzisiejszym wybrało Pa- 
na na prezydenta Rzplitej. Czy Pan przyj- 
muje ten urzą 

P. Wojciechowski głosem wzruszonym 
odpowiada: Przyjmuję. 


Objęcie 


Po zaprzysiężeniu prezydent Wojcie- 
chowski przeszedł do salonów recepcyjnych 
marszałka Sejmu, gdzie przyjmował życze- 
nia korpusu dyplomatycznego, członków 
Rządu, przedstawicieli stronnictw. 

Bezpośrednio potem nastąpił akt prze- 
jęcia władzy z rąk marszałka Rataja, który 
pełnił zastępczo funkcje prezydenta Rzpli- 
tej. Przy akcie tym i byk marsz. Se- 
natu Trąmpczyński owaz Rząd w pełnym 
składzie. Przekazanie władzy odbyło się 


| Marszałek Rataj: Wobec tego wzywam 
| Pana do złożenia przysięgi przepisanej art. 
| 54 Konstytucji, 
Prezydent zbliża się do stołu, na któ- 
rym stoi krucyfiks i leży Konstytucja. Na 


i powtarza za Marszałkiem słowa przysięgi, 
A przez marszałka z Dziennika 
staw. 


Narodzie Polski na urzędzie 


| święcie przestrzegać i bronić, dobru 


wszechnemu narodu ze wszystkich sił wier- rg 
| nie służyć, wszelkie zło i niebezpieczeństwo 
od Państwa czujnie odwracać; godności i=- ` 


mienia polskiego strzec niezachwianie; spra- 


wiedliwość względem wszystkich bez różni» 
hèy obywateli za pierwszą sobie mieć cnotę; 
| niepodzielnie. Tak mi dopomóż Bóg i świę+ 
„ta Syna Jego męka. Amen, ~ 5 


| obowiązkom urzędu i służby 


Marszałek Rataj: 
Prezydent złożył przepisaną przysięgę. 

Prezydent kłania się Izbie i -D 
| Żegnają go długotrwałe. oklaski i okrzyki: 
| Niech żyje prezydent Wojciechowski! 


| 
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Podczas gdy w mieszkania marszałka 
odbywała się ta uroczystość, ustawione wo-| 
grodzie sejmowym działa oddały przepiso+- 
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| niej kładzie lewą rękę, unosi prawą w górę 


Przysięgam Bogu Wszechmogącemu sk 
Trójcy Świetej Jedynemu i ślubuję Tobie, 
prezydenta 
Rzplitej, który obejmuje, praw Rzplitej a 

| przedewszystkiem Ustawy Konstytucyjnej 
po- r 
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gen. Sikorskiego tem samem uzyskał 
tę prezydenta Wojciechowskiego. 

Z gmachu sejmowego prezydent Woj- 
owski udał się z gen. Sikorskim na 
ek. Przed bramą sejmową oczekiwała 
rzejazd Prezydenta publiczność, która 
obecna na akcie zaprzysiężenia i urzą- 
na cześć prezydenta serdeczną owację, 


(PAT.). Nowoobrany Prezydent Rze 
ypospolitej Stanisław Wojciechowski u- 
się 15 marca 1869 r. w Kaliszu. 

r. ukończył gimnazjum klasyczne i 
do warszawskiego uniwersytetu na 
iał  fizyko-matematyczny. maju 
r. był aresztowany za udział w mani- 
i z powodu stuletniej rocznicy Kon- 
ji 3-go Maja, w rok potem w obawie 
mego aresztowania emigrował do 
, gdzie pracował jako zecer i brał 
"w organizacji emigracji pol kiej 
Iki o niepodległość Polski, W stycz- 
93 r. na żądanie ambasady rosyjskiej 
stał wydalony z Francji i przeniósł się 
ondynu, skąd w. czerwcu tegoż roku 
potajemnie dotkraju i przez 6 lat 
ny udział w organizacji Polskiej 
ocjalistycznej. W 1899 r. wrócił do 
przez 7 lat pracował tam jako ze- 
nastepnie maszvynista-drukarz. W 
iu 1906 r. wrócił jawnie do kraju, 
się propagandą kooperacji, założył 
ik „Społem, a po zorganizowaniu 
ku Stowarzyszeń Spożywczych zo- 
wybrany na jego dyrektora. Po wybu- 
wojny w sierpniu 1914 r. zorganizował 


rezydent Rzeczypospolitej podpisał 
u 20 grudnia r. b. następujące orę- 


" POLACY! 
u Wszechmogącemu i Tobie, Na- 
Polski. ślubowałem ustawy konsty- 
przestrzegać i bronić, dobru po- 
hnemu wiernie służyć. Poprzednik 
— pierwszy Prezydent Rzeczypospoli- 
Polskiej ś. p. Gabryel Narutowicz — 
ręki, opętanej szałem nienawiści. 
cień padł na odradzającą się pań- 
wość polską, na moralne podstawy na- 
o życia zbiorowego. Nienawiść wytwa- 
epokój i nieład, rujnuje życie rodzin 
eczpospolita swoją dostojność i moc 
 przedewszystkiem z cnót i pracy 
obywateli. Proszę Boga Wszechmo- 
i Ciebie, Narodzie Polski, abyśmy 
i usunąć z uczuć i czynów naszych 


sodnie 
onać testament naszych przodków — 
dować jedną. niepodzielną Rzeczpospo- 
ą miłością i pracą swoich obywa- 


pod opieką praw, przez nich ustano- 


długoletniej niewoli i guak". 


rdzo szozęśliwie stało się, że lewica 
z centrum w ostaniej chwiłi uzgodni- 
woje stanowisko co do osoby kanidyda- 
na Prezydenta Rapłtej. Można było oba- 
é sie, że jak przy pierwszych wyborach, 
obecnie do porozumienia nie dojdzie 
strony „conirolewa” będą dwie, je- 
trzy kandydątury. Z zadowoleniem 
amy, że bicie takie, którego 
| źródłem j antagonizm — „Pia- 
„Wyzwołenia”, dało się usunać. Dzię- 
, że był jeden tylko kandydat le- 
przedsławiciele mniejszości narodo- 
aczkolwiek niechętnie usposobieni 
„Piasta“, do którego p. Wojciechowe 
-ostatnich czasach należał —- solidar- 
_ eddali swe głosy na tego kandydata. 
tego, że był jeden tylko kamdydat 
ści, przeszedł en odrazu w pierw. 


+ 


a potem przez długi szereg lat pra- 

partji. Później usunął się z organi- 
poglądy swoje społecznie znacznie 
„idąc w kierunku współdziełezości 


nych interesów klasowych), ale 
w okresie Rewolucji 1905 r. odda- 
ugi partji. Wreszcie drogi jego i 
zupełnie się rozeszły. Stanisław 


sli tow. nasi w Zgromadze- 
am poparli jego Afandvdature, 
o dlatego, że jest to człowiek 
demokrata, dobry organiza- 
ości P. P. 8.-4wei pozostał 


głosowaniu i ło bardzo poważną więk. 


solidaryzmu (to jest gódzenia: 


oddawna nie jest P. P. 


tycznej o g. li rano w 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 21 grudnia 1922 r. 
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Przez całą droge do Zamku prez. Woj- 
ciechowski był witany okrzykami; Niech 
żyjel Na Nowym Świecie owacje były szcze- 
gólnie żywe. ) 

Na Zamku prezydent Wojciechowski 
złożył hołd pamięci zmarłego Prezydenta 
Narutowicza, poczem wrócił do Belwederu, 
gdzie zamieszkał już na stałe, 


_ Życiorys nowego Prezydenta. 


sekcję żywnościową Komitetu Obywatel- 
skiego m. Warszawy i został powołany na 
członka Centralnego Komitetu Obywatel- 
skiego. W lipcu 1917 r. na zjeździe poli- 
tycznym w Moskwie został wybrany na 
Prezesa Polskiego Zjednoczenia Miedzy- 
partyjnego. W czerwcu 1918 r. razem z 
wygnańcami z gubernji Smoleńskiej wró- 
cił do kraju i objął ponownie stanowisko 
dyrektora Związku Stowarzyszeń Spożyw- 
czych, a następnie katedrę „Historji i teo- 
rji kooperacji” w Wyższej Szkole Handlo- 
wej w Warszawie. W styczniu 1919 r. zo- 
stał mianowany Ministrem Spraw We- 
wnętrznych, Po złożeniu tego urzędu w 
czerwcu 1920 r. był delegatem Prezydjum 
Rady Ministrów dla spraw oszczędności 
państwowych. Na początku 1921 r. reda- 
gował tygodnik „Wola Ludu”, potem wró- 
cił na stanowisko profesora Wyższej 
Szkoły Handlowej i był Prezesem Towa- 
rzystwa Kooperatystów. 

(W jednym z najbliższych Nr-ów podamy ob- 
szerniejszy życiorys nowego Prezydenta, zwła» 
szcza z długiego okresu jego działalności w P. P. 
S. Red.). 


Orędzie Prezydenta Wojciechowskiego. 


Wszyscy bez różnicy miejmy w pamię- 
ci słowa Adama Mickiewicza: „O ile po- 
lepszycie dusze wasze, o tyle 'polepszycie 
prawa wasze'. Ślubujmy dawać w życiu 
publicznem wyraz utajonej tęsknoty do bra- 
terskiego współdziałania dla dobra wszyst- 
kich, Najpilniejsza potrzeba, to trwały 
rząd, silny zaufaniem Sejmu, i budżet, wy- 
pełniony podatkami obywateli. Żaden ge- 
njusz jednostki, żadna dykiątura bez was 
i za was teóo nie zrobi. Zrobić to może 
zgodny wysiłek całego narodu. 

W imieniu Rzeczypospolitej wołam do 
Was, Obywatele: skłaniajcie się do zgody 
w sprawach dotra powszechnego, ona jest 
pierwszym warunkiem wiernego wykona” 
nia ustawy konstytucyjnej, uzdrowienia żv- 
cia gospodarczego i wychowania obywateli, 
godnych imi polskiego. 


Warszawa, 20 grudnia 1922 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Słanisław Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Władysław Sikorski. 


ezypospaliiej, 
godnie odpowie trudnemu zadaniu, które 
mu powierzyło Zgromadzenie Narodowe. 

Stamisław, Wojciechowski wybrany zo- 
stał, tak samo, jak pierwszy Prezydent, 
męczeńskiej pamięci Gabryel Narutowicz, 
głosami polskich stronniciw lewicowych i 
centrowych, oraz siwonnictw mniejszości 
narodowych. 


> się zachowała tym razem „Chje- 
na“ i 


Przedewszyetkiem raz jeszcze okazało 
się zupełnym fałszem twierdzenie ` „Chjo 
ny“, jakoby jej chodziło o zasadę większo- 
ści polskiej, czysto polskiej, dla wyboru 
Prezydenta. Bo „Chiena* mogła tę więk- 
szość azysto-polska osiągnąć w bardzo pro- 
sty sposób: głosując na Wojciechowskiego. 
A jednak nie uczynili tego, przeciwstawia- 
jąc mu zupełnie beznadziejną kandydaturę 
emdełcującego konserwatysty prof. Moraw- 
skiego. Z tego wynilka zupełnie jasno, że 
„Chienie* ani przy pierwszym, ani przy 
drugim wyborze nie o zasadę polskiej 
wiekszości chodziło, lecz jedynie i wylacz- 
nie o to, żeby nmtrzncić swego kandydata. 
Przy pierwszych wyborach „Chiena* była 
prawie pewna, że rozbicie głosów lewicy 
doprowadzi do wyboru Zamoyskiego. Przy 
drueich wyborach, wczoraj, „Chiena” tej 
nadziei już nie miała: a jednak głosowała 
przeciw Wojciechowskiemu, ponieważ nie 
jest to jej kandydat, nie jest to endek! 

I pomyśleć, że „Chjena”, działająca w 
imię najnędznieiszego interesiku partyine- 
go. umiała ge przedstawić jako „zasadę na- 
rodowa“ i doprowadejć do straszliwych wy- 
padków ostatnich dni! Pomvśleć, że dla 
„Zasady“ „czysto-polskiej większości”, „za- 
sady“, która ma ukryć czysto-partylny inte- 
res endecki — zamordowamo pierwszego 
Prezydenta Rapltej! Zgroza ogarnia, gdy 

de 


Staniistaw Wojciechowski 


się uprzytomni, ile w tem mieści się zbrod- 
niczego cynizmu! 

Po dokonanym wyborze Stanisława 
Wojciechowskiego, jeden z posłów rzucił 
„Chjenie* okrutne słowo: Czy dalej bę- 
dziecie mordować?! 


Wybór Wojciechowskiego doszedł do 
skutku w takich samych warunkach jak 
wybór Naruto vicza. Kanadydaturze prawi- 
cowej przeciwstawiono kandydaturę lewi- 
cową, która przeszła dzięki poparciu 
maiejszości narodowych. Okoliczność, że 
Narutowicz przeszedł dopiero w piatem gło- 
sowaniu, nie ma tu żadnego zasadniczego 
znaczenia, gdyż wynikła z rozbieżności 
między „Piastem“ a „Wyzwoleniem”, cze- 
go udało się uniknąć przy wczorajszym 
wyborze. ; 

Istota rzeczy w obu wyborach jest ta 
sama: udział przedstawicieli mniejszości 
narodowych w wyborze Prezydenta na nie- 
korzyść „Chjeny'”. 

Z tego powodu zrobiono zamach na 
Zgromadzenie Narodowe. Z tego powodu 
zamordowano Narutowicza. 

Jakże obecnie „Chjena* przyjęła wy- 
bór Wojciechowskiego, na którego głoso- 
wali i Żydzi, i Niemcy, i Białorusinń, i U- 
kraińcy? Wzieła udział w akcie zaprzysię- 
żenia nowego Prezydenta, a iej prasa na- 
wet obieśmie do niego się uśmiecha. Już 
mowy niema o „żydowskim Prezydencie“, 


już się nie krzyczy o dokonanej „zbrodmi ' było — żywemu -— tej straży pełnić. 


Co się to stało w Polsce? 


Co to się stało? 

Pierwszy w dziejach Prezydent wolnej 
Rzeczypospolitej Polskiej — zaraz na 
wstępie swojego urzędowania — został ha- 
niebnie zamordowany! 

Czy był to tyran, gnębiciel, dusiciel 
wolności narodu, od którego uwolnić się 
można było tylko takim krańcowym środ- 
kiem? 

Nie! 1 

Ale on nie Maka „mniejszości, 
wbrew której został obrany Prezy: ha 

Wiec tylko tyle? Jakże to pojąć, jak- 
że to zrozumieć? 

Odpowiedź na to dają dzieje demokra- 
tycznych urządzeń pierwotnych tudów, któ- 
re nie wyrobiły jeszcze. pojęć o istocie wła- 
dzy demokratycznej, — ci grecy starożyt- 
ni, prześladujący, szkalujący, osypujący 
oszczerstwami swoich "bohaterów  narodo- 
wych i skazujący ich na ostracyzm — wy- 
gnanie z kraju.. — ci zaporożcy, zabija- 
jący swoich hetmanów kijami, jak psów... 

Zrozumieć zaś tę psychologję pierwot- 
ną pozwała chłop współczesnej rzeczypo- 
spolitej sowieckiej, postępujący wbrew po- 
WE anej przez siebie wła- 

zy. 

„A kto ją wybrał — tę władzę?” — 
tłomaczy się on. . 

To znaczy: „Jam cię wybierał, dzieki 
mnie masz stanowisko, — a więc nie tyś 
starszy, alem ja starszy nad tobą i słuchać 
cię nie potrzebuję”. 

Taką jest psychologia demokracji 
pierwotnej, 

Wiec żeby opanować taki niesforny 
materjał ludzki i związać go w formy trwa- 
łej organizacji państwowej — musi przyjść 
jakiś „syn słońca i brat księżyca”, istota o- 
toczona nimbem. obejmujaca władzę nie z 
woli ludu — lecz z wyroków nieba — z ba- 
tem w reku — naturalnie! 

Och. jakże w Rosji carskiej i sowiec- 
kiej wszvsiko się korzyło i korzy przed 
tym batem! 

Czy i wy tego chcecie, inspiratorowie 
pów krwawych, nie szanujący własnych 


Bo sie napróżno wykrecacie słowem, 
że to jakiś niepoczytałny zrobił, W dzie- 
jach Polski już był taki wypadek — za- 
mach Piekarskieśo na Zyvćmunta III-go z 
powodu wojny z Turcją. Tam był rzeczy- 


1 dokumentów bandy 
i zwyrodniesia „chjońckiego”. 


Czarnosecinny tygodnik „Myśl Naro- 
dawa” wydał swój ni mer gw*tultowy. Do 
jak potwornego wyuzdania duchcedzi prasa 
„chjeńska”, osądzą czytelnicy sami z przy- 
toczonych poniżej urywków, Okazuje się, 
że nie „Chjena'” czyniła zamachy na Zgrom. 
Narod. i Konstytucję, że nie „chjeński” 
zbrodniarz zamordował prez. Narutowicza, 
lecz ..Belweder, knujący spiski przeciwko 
Polsce. W artykule wsiępnym pod tytułem 
„Spokoju czytamy: 

„Zmora spiskowa, która nas dusi, czuje, że 
zbliża się chwila, gdy w Polsce gospodarzem 
niezaprzeczonym będzie wreszcie Naród Polski, 


"W czwartek 21 b.m. odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej Partii Socja* 
P, S, w Sejmie. Na porządku dziennym Sytuacja 
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narodowej”, już się nie opowiada, że WOĘ 
ciechowski jest „zawadą”, już się nie gro” 
„morzem krwi“, już się wybór przyjemą 
spolkojnie, już się nawet kadzi Prezydent 
wi, wybranemu z pomocą mniejszości A 
rodowych... Pi 
Widzimy, jakiem kłamstwem, jakief 
bezecnem kłamstwem są „zasady“ endel 
kie! ..Chjena* bezwstydnie kłamała, kiedy 
szczuła przeciwko Narutowiczowi”jako „ZY 
dowskiemm Prezydentowi”, kiedy wmawiś” 
ła, że tylko Polacy mają prawo wpływać 8 
wybór Prezydenta Rzpitej — a posłom i 8% 
natorom junej narodowości od tego 7 
zasię? Klamala — ale ie kłamstwa i © 
szczucie doprowadziły do zamachu na Kot 
stytucje i do ohydnego mordu, „Chieni 
nie udało się steroryzować społeczeństwa 
nie udało sie złamać zasad Konstytucji 
demokracii. I teraz musi się cofać, skonk 
promitowana. smagana biezem wzeardy i © 
burzenia. Cofa się chytkiem, ze strachem % 
metnych oczach, — perfidna zreszta jak 
wsze i knując juź nowe plany „o 
się , 
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Ale stwierdzić należy: zasada wiarmi 
konstytucyjnej i demokratycznej odniog 
zwyciestwo nat czarmosecinnymmi zama 
mi. Męczeńską i bohaterska Śmiercią s 
ja Prezydent Narutowicz uświęćł za 
republikańsko-demokratyczne. Trup jeg 
stoi na straży Rzpitej, gdy nie danćm m 


wiście człowiek niepoczytalny, ale go poć 
szczuto. I wyście szczuli. 4 
ST było takie oszczerstwo i kłams 
przed którem byście się wstrzymali | 
bec Naczelnika Państwa? Drukowaliście | 
świadomie w pismach swoich, krzyczeliść 
na rynkach, szeptaliście na ucho... Wyści 
szaleli, a on milczał wielkodusznie.. 
| Czyście kryty jog własne, ustanowił 
ne przez siebie prawo o równouprawnieńt 
obywateli? > 3 
Gdy wynik głosowania wypadł dk 
was niepomyślnie — uznaliście owe, rów 
nottprawnione przez was głosy, za bezpraw 
ne, podnieśliście krzyk, zatrąbiliście na 
larm, wezwaliście do „ratowania” ojczy” 
ny, =— a następstwo tego -— trup I 
szego obywatela Polski”, 
Hańba wam. faryzeusze! 
Czyście pożałowali chociaż owej 
czyzny, o której tak wiele krzyczwie? T 
Polski, w której zawsze bywała „Targow 
ca” stronnictwo, szukające c 
swoich interesów klasowych na sile bagi 
tów sąsiednich zaborczych poteg, — ! 
Polski, która zawsze była między młotem 
i kowadłem i wskutek tego, — dzięki p” 
dobnym wam warchołom już raz uf” 
dła, — tej Polski, która zdobyto „rekam 
czarnemi od pługa i młota, czas gat 
wyście się bratali z reakcją rosyjską, 0% 
przysiegając się niezależności? 4 
Wy dążycie do wojny domowej, % 
przewrotu reakcvjneśo — i mało to w3 
obchodzi, że na Wschodzie jest już gotow 
„rząd polski”, opierający się na tak dobr? 
znanych nam wszystkim baśnetach rosy! 
skich, — że na Zachodzie są Prusacy z asp” 
racjami hakatystycznemi i t. d. i t. d. 
Bo nie wyście walczyli o niezależno?” 
Polski i nie wy byście żałowali, gdyby * 
niezależność na nowo upadła, y 
Ale na straży wolności Polski stoi zdr 
wy instvnkt mas pracujacych, które nie ©, 
was przecież nauczyły się walczyć o s 
prawa ludzkie i nie wyście budzili je z " 
targu obojętności politycznej i narodc 
Te masy polskie odeprą wasze zakusy. 
ofierze waszego czarnoseciństwa — 
szemu Prezydentowi wolnej Polski post 
wią pomnik. by wbrew wam trwał, j% 
Prezydent. po wieczne czasy na hańbę © 
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stąd chwyta się kurczowo wszelkich sposob” 
aby agonję swoich wpływów i władzy przeć 
żyć. Strach jest złym doradcą, nieraz dyk 
cym obłędnie, nieobliczalne środki działe” 
stąd lewica i wszystko to, co od spisku ma 
sko-żydowskiego zawisło — rzuca się 9* , 
ślep to w prawo, to w lewo, bo nanaz pó 
że z pod nóg usuwa się wszelkie oparcie o © 
I to jest jedyna istotna treść p 
go dramatu: masa narodowa poczuła 
poczuła się mocną; misternie zarzucone 
nici spisków i mistyfikacji pękają; 
co polskie, coraz jaśniej widzi prawidę 
bardziej etamowczo zwraca się r 
ciwko jedynemu rzeczywistemu ogo 
kowi masońsko- belwederskiemu, służ: 
narzędzie wielkiej, bojowej organizacji * 
światowego żydostwa. W jednem starć 
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_ ornie żydostwo zwyciężyło; ale w eumieniach 
y Polskich tem ostrzej, tem jaskrawiej zabłysła 
Ì jak nakaz bezwzględny zagrźmiała prawda, 
| że tylko? większość połska może o Palsce roz- 
_ Strzygąć, że obadenie jej woli przy pomocy gło- 
_ dów wrogich i obcych żywiołów, kierowanych 
| przez żydów — jest zdradą Narodu”. 

Jak widać. pod wezwaniem ,, ju” 
a się znowu pogróżki „pod adresem 
co nie poddadzą się komendzie 
y”. 


Ale szczytem arogancji i zwyrodnie- 
een jest nastepujący ustęp z ar- 
u, pełnego nikczemności, pos. Luto- 
, Z powołania księdza: 


„Wmówić się usiłuje w opinię, że monder- 
|©a był endekiem, że musiał działać jako na- 
| *zędzię jakiegoś spisku faszystowskiego. O ileż 


że cały zamach był 
ho twykłą prowokacją ze strony lewicy? Wszak 
oap jeden z belwederskich gauszni- 

R ków w Sejmie w przeddzień coś przebąkiwał 
Pae jakimś zamachu, spodziewanym nazajutrz; 

- Skąd on właśnie o tem by wiedział, gdyby ist- 
e E AN aki aAa 
2 ad do roboty w Zachęcie drugi zaneznik 
Spisku belwederskiego —— pan Kościałkowski 
I zamachu? Skad ak nagle z jegostro- 
QY próba zwrócenia podejrzeń w stronę 

T Hallera? Dlaczego pan Car; kacie 


4 s anskiemi metodami umiał ochraniać ; Piłoad- 
28 skiego, w tym wypadku pomimo „ostrze- 
o be” ( zastanawiające, skąd po stronie 
p właśnie ostrzeżenia?)  zamiedbał 


_ajprostszej, powszechnym obyczajem podyk- 
R łowanej ostrożności: zawiadomienia organów 
sę | zpieczeństwa o ruchach Prezydenta, nawet 

|Ma zapytania tetefoniczne policji? A jeśli u- 
 względnimy, że najbliższa rodzina Niewiadom- 
paer jest znana z najskrajniejszych socjali- 


tycznych przekonań, że syn jego jest peowia- 
kiem i caly dom był zawsze gorąco oddany 

Piłsudskiemu — to.. to mic z tego nie wynika; 
żal rozumując tak, jak rozumuje prasa lewi- 
0 ro-oacńcka w odwrotnym kienunku, mo- 


IĘCIE SALONU TOW, ZAC 
TY SZTUK PIĘKNYCH. zat 


zyp ospale „aska Taken Zie. 
Salon Doroczny 1922/23 roku. O dniu 
enia i otwarcia Wystawy, , bieżącej 
api oddzielne zawiadomienie.” 


IJENA" UWAŻA MORD ZA ZRZĄ- 
DZENIE OPATRZNOŚCI! 


Prasa prawicowa w Warszawie za. 
je się bardzo ostrożnie 

Rego morderstwa: nie dbjawia swych 
nych uczuć, a natomiast, leje łzy kro- 
dyle pod trumnę zamordowanego Pre- 
+ Ale prasa prowincjonalna jest 
èj ostrożna i bynajmniej : nie kryje » 
wemi istotnemi uczuciami. 

Poznański „Postęp”, organ Me SNEP fi 
i" i „Narodowy” pisze (dosłownie): 
„PALEC BOŻY. Fakt zabójstwa uczynił 
na ludzie warszawskim głębokie wrażenie. W 
Czynie niepoczytalnego szaleńca widzi on pą- 
rad „Boży, twierdząc, że składanie zaprzysię- 
o przez człówielia niewierzącego była 
ay iestwem, które nie mogło zę 

w Staci bez kary“, 
„Dziennik Poznański” oświadcza, že eNi 
„„Fakt ten „stanowić będzie 
jednego rozdziału kak Aerts 
jej. cali zwycięstwo”. 
5 A „Głos Lubelski" po ubolewaniach 
my Morderstwem, pisze zupełnie to samo, 
A „Postęp''; 
Eo „Ta sama większość Polaków, w zasa- 
Wiary ojców naszych wychowana, przy- 
ieta to — o wielkiej, doniosłości państwowej 
Nieszczęście narodowe, jako zrządzenie O- 
Patrzności, 
Dła nas Polaków, na oczach których wolą 
trzności stanęło Państwo nasze, Niepo- 
deste, którzyśmy przeżyli Cud nad Wisłą — 
nas wątpliwości pòd tym względem nie- 


a 


ma“, 


A wiec okropną zbrodnię, hańbiącą 
W naszych własnych oczach i w oczach 
O świata „Chjena” nazywa „zrządze- 
Opatrzności” i drogą do „narodowe- 
o estwa I 

Tu przynajmniej zrzuciła z siebie ma- 


j » NIEWIADOMSKI ZAJMOWAŁ SIĘ POLI- 
TYKA. 


odpowiedzi na artykuł „Rzeczypospolitej“ 
nMonderca”, w którym starano się udowod- 
Że morderca prezydenta Narutowicza Niewia- 
mie zajmował się polityką, we wczorAj- 
Eiere Polskim” pisze p. Franciszek 
a następuje: 
Jesienią, 1905 roku, stali współpracownicy re- 
ji dziennika „Goniec”, wydawanego przez Ju- 
Granowskiego i Jana Mieszczańskiego, do- 
1 się nagle o zmianie właściciela, Nabyw- 
Poset dzisiejszy w Paryżu, Maurycy ordy- 
Zamoyski. Wydawcy uważali. za stosowne 


był 
Ehr, 
4; È 
m aw członkami redakcji, do rzędu których 
n Teataktor fnlictonu codziennego oraz kierow- 
miejskiej, należałem. Nagła ta opera- 


5 j 
"AC Swoje zamierzenia przod, najczynniejszy- 
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j i 
tma dojść do najpotworniejszych podejrzeń. 
Dodajmy, że bez domysłów jest faktem stwier- 
dzonym, że Opęchowski, który wbrew stara- 
niom  rozważniejszych osób w tłumie ponie- 

działkowym pohał do ekscesów ma placu | 
Trzech Krzyży, jest konfidentem defensywy, | 

przypomnijmy sobie, że w słynnej próbie usi- 
dłania posła Dymowskiego w rzekomy zamach 
na Piłsudskiego stwierdzono próbę 

mia ofierze prowokacji — bomby, a zrozumie- 
my, że z tego gniazda zgnilizny i metod spis-* 
kowych, z jakim walczy Polska — żadna pro- 
wokacja nie jest z góry wykluczona”, 


DREDÓW R EE E EASD GOES S 


-_ Tieniom  Gabryela Narutowicza, 


Szedł naprzód... Szedł po grudach 
oszczerstw i potwarzy, 
bezchwiejny, niby twarde ślubowania 
słowo. 
A za Nim szła Nienawiść, swą dłoń 
kainową 
kryjąc w barw m” zdartem ze Sztuki 
ółtarzy.., 


Wśród tłumów, Wa eskortą silną 
szwoleżerów, 
na krwawych marach, w sztandar, zamiast 


w kir, spowity, * 


pierwszy Prezydent Wolnej 9. 
Rzeczypospolitej, 
ostatni raz przed bramą stanął Belwederu... 


I, władny, w śmierci, bowiem po Egon 
wierny męstwu, 
któremu oddać musi cześć zbrodni ohyda, 
poszarpanem legł ciałem, jak trup 
Winkielryda *), 
otwierający drogę przyszłemu zwycięstwu! 


Mara. 


t N r 
*) Winkielryd — legendarny bohater szwaj- 
carski, który wbił w pierś swą włócznie nieprzy- 
jacielskie, by utorować walczącym towarzyszom 
drogę do zwycięstwa. 


Echa mordu. 


cja zaskoczyła nas w zupełnem nieprzygotowaniu 
do patiaa fi pracy w innem wydawnictwie, By-. 
ły to czasy przełómowe, 
dzienniki zrzuciły z dopiero jarzmo cenzu- 
ry rosyjskiej. Polityka wewnętrzna, szczególniej 
partyjna, dla wielu z nas „rosyjskich poddanych”, 
dziennikarzy młodszych, była rzeczą zgoła nawą. 
Nazajutrz po fakcie, gdy zastanawialiśmy się ńad 
tem, jak się zachować wobec zmiany wydawcy, do 
redakcji przyszedł hr. Zamoyski w otoczeniu swe- 
go już zorganizowanego sztabu redakcyjnego z pp. 
| Bolesławem Koskawskim, dziś senatorem, oraz E- 
 ligjiuszem Niewiadomskim. Ten ostatni zajął gabi- 
net redaktorski i niezwłocznie przystąpił do re- 
formowania „Gońca" w duchu partyjnym, spełnia- 
jąc swoje zadanie z fachową znajomością przed- 
miotu. 


czasy rewolucji, 


DELEGACJA ŚLĄSKA. 
Marszałek Sejmu Śląskiego dr. Wolny 
nadesłał na ręce Marszałka Rataja depe- 
szę z oznajmieniem, że specjalna delega- 
cja Sejmu Śląskieśo przybędzie do War- 
szawy na pogrzeb Prezydenta 'Rzeczypo- 
spolitej Gabrjela Narutowicza. 


| DEPESZA PREZYDENTA HARDINGA. = 


Marszałek Sejmu Rataj otrzymał od Prezy- 
denta St. Zjednoczonych Hardinga depeszę treści 
następującej: ` 

Głęboko oburzomy pełnem zgrozy  morder- 
stwem, popełnionem na osobie Prezydenta Gabrje- 
la Narutowicza, przesyłam dotkniętej ciosem ro- 
dzinie zmarłego, oraz rządowi polskiemu w imie 
niu rządu i narodu St Zjednoczonych wyrazy 
szczerego ubolewania oraz zapewnienia mej wła- 
snej głębokiej sympatji”, 

Podpisano: (—) Warten Harding. 

Na depeszę powyższą marszałek Rataj Gie 
wiedział łelegramem z podziękowaniami. 


DEPESZE KONDOLENCYJNE. 

Na A marszałka Sejmu Rataja nad- 
chodzą z całego kraju i z zagranicy liczne 
ib ię # wyrazami żalu i oburzenie z po- 
wodu skrytobójczego zamordowania Pier- 
wśzego Prezydenta gore Gabrjela setna 


towicza. 


p W WED ZO O YZ ZZOZ ORO M WE OW ZE ZOO, 


OŚWIADCZENIA. 

W dalszym ciągu napływają do nas o- 
świadSzenia, wyrażające oburzenie z po- 
wodu zamordow: 
czenia takie nadesłały: Polskie Tow. Kra- 
joznawcze, Centralny Zw. Oficerów Rez. 
Rzpltej Polskiej, Zw. Leśników Polskich, 
Stow. Przedstawicieli Handlowych, Orga- 
nizacja Żydów ortodoksów i Polskie Tow. 
Medycyny Społecznej, które postanawia 


powsz. im. é p. Gabrjela Narutowicza, 

KONFISKATA „NAPRZODU"”, 

Sąd okręsowy karny w Krakowie za- 
twierdził konfiskatę „Naprzodu” z dn. 14 
grudnia b. f. za artykuł p. t. „Dzicz endec- 
ka”, skierowany przeciw przygotowywaniu 
| zamordowania prezydenta Narutowicza. 


KONFISKATA „DZIENNIKA ORP 


: 


daje: 


gdy, 


a prezydenta. Oświad- 


otworzyć listę składek na fundusz szkoły 


w 
„Dziennik Ludowy” z ka, 20 b. m. po- 


z 


„ROBOTNIK”. czwartek, 21 grudnia 1922 r, 


miman 


a 


„Wczorajszy „Dzienik” padł znowu o- 
fiarą konfiskaty. Nie podobały się proku- 
ratorowi -niektóre ustępy artykułu pod ty- 
tułem „Głód krwi“. Zastanawia zachowa- 
| nie się niektórych naszych władz. Pozwa- 
lano bezkarnie plwać na wszystko, co re- 
prezentuje i jest odpowiedzialne za pań- 
stwo, pozwalano na moralne przygotowa- 


‘nie mordu do te$o sfopnia, że jest dużo w 


Polsce ludzi, którzy w mordercy widzą 
„bohatera naródowego* — ale wskazanie 
na właściwych zbrodniarzy jest zakazane, 
jest czynem karygodnym. Co należy sądzić 
o przyszłości takiego państwa, o ile te sto- 
sunki radykalnie się nie zmienią? 

Jest gwałtowna potrzeba konfiskaty 
wielu dygnitarzy. I nie traćmy nadziei. I na 
nich przyjdzie czas", 


AGITACJA PRAWICY. W URZĘDZIE 
POCZTOWYM W CHEŁMIE, : 

W niedzielę, dn. 17 b. m., na drugi za- 
ledwie dzień po zamordowaniu Prezyden- 
ta męki Siwy otrzymałem za po- 
średnictwem Urzędu Pocztowego w Cheł- 
mie depeszę od Pana Marszałka Sejmu, 
wzywającą mnie na Zgromadzenie Naro- 
dowe, zwołane w sprawie wyboru nowego 
Prezydenta. ` 

Wraz z depeszą doręczono “mi kwit 
odbiorczy tejże, na którym z jednej stro- 

ny było odbite zwykłe pokwitowanie z 
bioru, na drugiej zaś widniały SkA. 
słowa: „Prawicę wyciągasz do zgody... 
prawicy staną zbawieni”. 

Do czego dęszło? 

Urząd Pańs wowy agituje, uprawia 
politykę prawicy i to w chwili, gdy całe 
społeczeństwo jest oburzone wieścią o o0- 
hydnem mordefstwie, do którego dopro- 
wadziła taż sama prawica. 

Jest to dzieło p. Moszyńskiego, na- 
czelnika poczty, burmistrza i prezesa lu- 
en w aiz M 

spominała już prasa o panu 0- 
mt pobierającym dwie pensje: je- 
dną, jako burmistrz, drugą — jako naczel- 
nik poczty, a pracujące$o na obydwu sta- 
nowiskach aż 7 godzin dziennie, Wspomi- 
e PA prasa o jego działalności agita- 

czas wyborów w urzedzie, o wy- 

Ee aia koni, bedacych własnością 
PRAN panom „prelegentom” na przed- 
wyborcze „odczyty” EQ e otódyga prze- 
zeń urzedników i t dit d 

Władze dotychczas nie zareaćowały 
na.to, a pan Moszyński, znany działacz 
prawicowy w Chełmie, nadal pracuje nad 
„tuzdrowieniem Ojczyzny”. 

Dość tego! 

Wniosę niebawem interpelację w tej 
poj "żądając przeprowadzenia, śledz- 

a i surowego ukarania „patrjoty” Mo- 
szytakiefć, kompromitująceśo włądzę, nie- 


"prawnie zajmujaceśo dwa stanowiska i za 


szkodliwą dla Państwa robotę sowicie o- 


acan: 
PRAET PAS: Wolicki Stanistaw, 
` poseł na Sejm. 
WILNO. 
(Kor. własna). 

17-80 grudnia, w przepełnionej sali 
Domu Robotniczego, odbvł się wiec, spra- 
wozdawczy posła tow. Pławskiego. W pół- 
toragodzinnem przemówieniu w świetle 
cyfr i faktów dał tow. Pławski obraz sto- 
sunków, które zapanowały obecnie w Pol- 
sce, przedstawiając całą zgniliznę moral- 
ną, na tledktórej dokonany został mord na 
pierwszym prezydencie Polski. 

Jak jeden mąż, zebrani postanowili 
oddać swe siły na wałkę o Konstvtucję i 
demokrację pod przywództwem P.. P> $; 

Powstaniem z miejsc uczczono pamięć 
prezvdenta Narutowicza i tych towarzy- 
szy, którzy padli od kul zbirów „Chjeny” 
na placu Trzech Krzyży. Zebrano na ro- 
dziny zabitych towarzyszy 100.102 mk. 
STRAJK POWSZECHNY I POTĘŻNA MANIFE- 

STACJA W STANISŁAWOWIE. 


„Dziennik Ludowy” podaje: 

„Wstrząsająca wiadomość o mor 
machu na wybranego wbrew woli reklecji per: 
denta Narutowicza wywołała w Stanisławowie ol- 
brzymje wrażenie i ogrom wzburzenia, które zna- 
lazły wyraz w potężnej manifestacji, zorganizowa- 
nej przez naszą partję. Na odgłos syren fabrycz- 
nych wstrzymano w poniedziałek o godz. 11 przed 
południem pracę we wszystkich fabrykach i war- 
lsztatach, Tysiące robotników wyległy na główne 
ulice miasta przed województwo, dokąd udała się 
"delegacja robotnicza. Delegacja przedstawiła Wo- 
jewodzie kategoryczne żądanie ścigania domoroć 
słych faszystów, z zastrzeżeniem, że jeżeli tego 
nie uczynią! władze, społeczeństwo śamo poczyni 
przygotowania do obrony państwa przed tą wi- 
chrzycielską robota. 

Manifestacja miała przebieg wspaniały, skle- 
py były zamknięte, udział ludności masowy. Nie 
podobała się ta manifesfacja tylko  komisarzowi 
policji, sympatyzującemu z „chjeną”, ale -mamy 
nadzieję, że zrobi tu porzadek nowy rząd, który 
Ek się natychmiast zabrać tak do niektórych 
panów z policji, jak i do samego województwa, 
które pośpiesznie należy z nafromadzorego przez 
p. Jurystowskiego śmiecia oczyścić, 

,. PABJANICE. 
(Korespondencja własna). „ 
Dn. 17 grudnia odbył się tłumny wiec robot- 


ników Pabjanic, na którym przemawiali tow. tow. 
poseł Szczerkowski i Pluskowski, Przyjęto żywio» 
* 


BRZEŚĆ. 
1 (Korespondencja własna). 
Na zebraniu członków zarządu Brzeskiego Ko- i 
ła zw. zaw. pracowników kolejowych uchwalono 
rezolucję, z najwyższem k oburzeniem "A 
dokonaną zbrodnię. "AI 


WĄGRÓW,. 
(Korespondencja własna). Ude” 
Da. 17 b. m. odbyło się tu zebranie członków — 

i sympatyków P. P, S. Przemawiali tow, tow. Nie 
siołowski i Bański W rezolucji zebrani dom PU 
się surowego ukarania wszystkich winnych zajóé 
ulicznych i ohydnego mordu i stwiendzają go 
wość stawienia się na każde wezwanie P., P. S, d 
walki z reakcją. 


` PŁOŃSK. 

(Korespondencja własna), s 

Dn. 17 b. m. odbył się w Płońsku zjazd czło 
ków zw. zaw. rob, rolnych, odziału wb 
przy udziale przeszło 5 tys. osób, W rezolucji, u 
chwalonej w sprawie dokonanego mordu, zebrani 
domagają się surowego ukarania wszystkich =: s 
nych i stwierdzają, że gotowi są stanąć, jak jed j 
mąż, do walki z reakcją. 


Kraków, 20 grudnia, (PAT.). Wczoraj rano 
tym samym czasie, w którym w ka na W 
welu ks. biskup Nowak celebrował nabożeństwo 
żałobne za duszę Prezydenta Rzeczypospolitej, GA 
$. p. Gabrjela Narutowicza, odbyły się nabożeń. 


godze na Podgórzu odprawione zostało również © 
wczoraj nabożeństwo żałobne, h 

Z powodu eksportacji zwłok Prezydenta Rze- 
.czypospolitej nie odbyły się wczoraj pepini 
nia w teatrach i kinematografach, 

Lwów, 20 grudnia. (A. W.). Wczoraj A, 
rem w radzie miejskiej odbyła się Manifestacja 
reprezentacji miejskiej z powodu tragicznego zgo- 
nu prezydenta, Członkowie rady wysłuchali stoją j 
przemówienia prezydenta Neumana, który w. 
strych słowach potępił zamach na prezydenta ps 
stwa. 

Poznań, 20 grudnia. (PAT.). Na początku dzi: 
siejsześo posiedzenia Rady Miejskiej przewodni 
czący zaproponował uczczenie zgonu pierwsz: Ę 


wniosek radnego p. Ballenstadta rada miejska 
chwaliła jednogłośnie na znak żałoby 
posiedzenie na 10 minut. 

Gdańsk, 20 grudnia. (PAT). Dziś o „zę 
“odbyło się staraniem generalnego komis: 
Rzeczypóspolitej uroczyste nabożeństwo 
za duszę $, p. Pierwszego Prezydenta R 
spolitej Narutowicza. W nabożeństwie wzięli 
dział przedstawiciele. miejscowych władz, y 

Rewel, 19 grudnia. (PAT.). Charge d'afi 
Polski w Rewlu p. Dobrzyński otrzymał lic 
kondolencje z wyrazami głębokiego ubolewania 
władz miejscowych, przedstawicieli kiero? aks 
dytowanych przy rządzie estońskim oraz 
wego społeczeństwa, 

Rzym, 19 grudnia. (PAT). Wielki doza 
remomji dworu ks. Borca. D'Olmo yk 
polskiemu kondolencje imieniem króla i 

Konsfantynopol, 19 grudnia. (PAT.). 
stawńciele kalifa Reffeta-Paszy i patriarchy, « 
korpus dyplomatyczny, złożyli kondolencje pos 
wi Baranowskiemu. Prasa turecka wyraża gł 
żal i zasyła wyrazy współczucia narodowi 
skiemu. . ej 

Bruksela, 19 grudnia. (PAT.). Prezydent | se 
tu belgijskiego złożył w. poselstwię deja” 
imieniu senatu kondolencje. 

Ryga, 20 grudnia, |(PAT,). 3 
stwa polskiego odbyło Me tu solenne r 
żałobne za duszę $. p. Gabrjela anoi 1 
nabożeństwie byli obecni: prezes ministrów . 
rowicz, liczni członkowie rządu łotewskiego, 4 


y 
7 sa If) 
i 


sób z pośród kolonji polskiej. 

Wiedeń, 20 grudnia. (PAT.). Wczoraj © 
się w kościele polskim na Rennwegu u 
requiem za spokój duszy Prezydenta Naruto 
Na nabożeństwo przybył Prezydent Rzeczypa 
litej awstrjackiej Heinisch, kanclerz Seipel, kor 
dyplomatyczny, akredytowany w Weidniu wł 
plecie, poseł hr, Lasocki z członkami ‘pose 
polskiego  przedstawigiele instytucji i 
szeń polskich, tudzież kolonja polska i duże 
no publiczności. ZW 


Książki nadesłane. 


Helena Sobańska. Skąd krasnoludki d 
swoje czerwone kapturki, z kota Zotji 
jeńskiej, 0 
Konstancja Stępowska. Bajki, z PSEREN 
Gumowskiego. Es 

Bronisława Ostrowska. Baśnie Polskie, Cz, 
Madej, z ilustracjami A. Świderskiego. Cz. 
Szklana góra, z flustracjami Kazimierza Grosa, 

| Wacław Sieroszewski. Bajki, z ilustracjami 
fji Stryjeńskiej, f 

Anatol France. Nasze dzieci. Przekład Ą 

skiej, Ilustracje J. Johna, 

Helena Duninówna. Na obczyźnie, z ilu 
mi Mikołaja Wisznickiega. ? 

Jerzy Żuławski. Na srebrnym globie. 
wał dla młodzieży F. K, Nowicki. Iu 
kołaja Wisznickiego, 

Tekla Knoll-Wittigowa. Tajemnica 
Tustrzcje W. Boguskiego. 

Marja Weryko. . 
powiastek dla dzieci. Ilustracje J. 

— Las, Opowiadania dla dzieci, WA 

Irena Pokrzywnicka. Moje „m, 
dopisał Kornel Makuszyński TR 


re 


masasma 


Echa paiedziałkowego zamachn.  - 


ECHA POGRZEBU TOW. KAŁUSZEW. | klasowego, odbyte w Łodzi dn, 13 b. m uchwaliło 
> JEÓD SKIEGO. 


| rezolucję, potępiającą chuligańskie zamachy faszy- 
W sprawozdaniu z pogrzebu tow. Ka- | stów i wzywającą robotników, by w każdej chwili 
łuszewskiego nie zostało ieszczone 


byli gotowi odeprzeć zamachy reakcji, Rezolucja 
| przez przeoczenie, iż nad grobem poległe- swyraża cześć towarzyszowi Kałuszewskiego, pòle- 
tj 
go towarzysza przemawiał również tow. 


głemu w dn. 11 b. m. 
Żyb 


4 
eri w imieniu członków „Bundu”, któ- ŻYWIEC. 
rzy wzięli tłumny ud-'ał w pogrzebie. (Tel. własny). 
|, Radny Zybert nawoływał do puszcze- Klasą pracująca powiatu żywieckiego 
e o pnaięć. wazyżtkiefo, co. proleta- przesyła wyrazy hołdu i czci bojownikowi 
jat ól R = TOTOAN: B a. zd: socjalistycznemu, sędziwemu tow. sen, Li- 
) ZE z» swój PRAD RZY pa no- | manowskiemu, posłom Daszyńskiemu, Pio- 
czyć, t. j. o walce z potęgującą się reakcją. | +„„wskiemu i innym, którzy zostali qapad- 
POTRĄCENIE ZA PORZUCENIE PRA- | nięci i pobici przez sprawców późniejszych 
52 CY W DNIU 11 i 12 b. m. krwawych wypadków warszawskich, oraz 
Magistrat polecił wydziałom dokonać potrą- | rodzinie zabitego tow. Kałuszewskiego. 
ceń wynagrodzenia za dni 11 i 12 grudnia b, r. OLA. 
przy najbliższej wypłacie wszystkim tym funkcjo- Ko dlo TER 
narjuszom, którzy w dni wymienione powstrzymali POPR À í 
$ od pracy Dn. 15 b. m. odbył się tu wiec, zwołany przez 
A cbotuii: : _ Í Zw. zaw. Rob, Włóknistych. Referował, tow. Da- 
R 5:4 bei ORRI S bić ,nielewicz. Jednogłośnie przyjęto rezolucję, oštro 
7 ; potępiającą występy faszystów na ul. Warszawy w 
ŁÓDŹ. dn. 11 b. m. i stwierdzającą gotowość do wadki w 
F (Korespondencja własna). obronie Republiki i Demokracji. 
= Zebranie delegatów fabryk włókienniczych zw, 


+ 


Listy z Paryża. 
R (Korespondencja własna). 


i Głosy prasy paryskiej o morderstwie, 


- Zamordowanie Prezydenta Narutowi- 
za, prócz naturalnego oburzenia, wywoła- 
tu powszechne zdumienie ze względu na 
osobę czy ti Prezydenta i na rezultat gło- 
sowania, jęki któremu na tę najwyższą 
godność w Polsce Narutowicz został obra- 
ny. „Jak to” — pytali się Francuzi, — czy- 
tający ten smutny komunikat: rdo- 


` ? 
maitych Charles Bennefouriów i t. p, bę- 
dących na usługach narodowej demokracji, 
a starających się o zdyskredytowanie Pił- 
sudskiego. Dziś opinja publiczna we Fran- 
cji nie daje już posłuchu insynuacjom © 
wrogim stosunku Piłsudskiego do Francji i 
jego germanofilskich sympatjach, a widzi 


z w nim człowieka, mogącego ład zaprawa- 


"wano człowieka obranego przez robotni- | dzić wewnątrz kraju i poważnie go repre- 
ków, chłopów, inteligencję postępową i lud- | zentująceśo na zewnątrz. Te lub owe jesz- 
"ność obcą, i jącą Państwo polskie, | cze insynuacyjki z trudem dostają się na- 


1ę 
wet do nacjonalis j A, 
z wielkiemi zastrzeżeniami traktującej 
swych polskich reakcyjnych informatorów. 
na utrzyma- 


który, jak widać z głosowania, odpowiadał 
a depesz sadza pei 
'apiero rozesłane jesze agencj - 
ficznych, tłómaczące zamach Niewiadom 


Francji bowiem zależy 


m l O NO ZZOZ AO O nA e A 3. 


skiego — jego ,rozstrojem umysłowym'—- | niu jaknajlepszych stosunków z Polską, a 
ool nieco opinję francuską. ! jej praktyczny zmysł wykazywać zaczyna 
ć było jakby zawstydzenie z pestępo- | coraz bardziej, Że oprzeć się nie może” w 
i ich nacjonalistów, wobec gor- | swej polityce na reakcji naszej, która tak 


a 
szego ich 
zmu, gdy czytając komunikaty o śmierci | 
arutowicza, o awanturach przeciw niemu , ski i t, p.) zdała tu nietylko egzamin nie- 
ekscesach reakcyjnych żywiołów na uli- | kompetencji, , alé i zupełnej nieudolności, 
miasta Warszawy, demokraci zaczęli , Konserwa francuska sympatyzuje z konser- 
wiązać zbrodnię, dokonaną na P te, | wą polską, ale mimo to. stosunek jej do 
ze zbrodnią ciągłych podjudzeń reakcji | naszej reakcji jest dziś bardzo lekceważą- 
'przeciw wszystkiemu, co w Polsce chce żyć | cy. 
wzorami kulturałnemi i społecznemi istot- | Nawet „Echo de Paris" -— tak przecież 


Ry 
nej Zachodniej demokracji europejskiej. miłe naszym sierom reakcyjnym — ze sce- 
FA i j i ptycyzmem pisze o szałeństwie Niewiadom. 


wydania, t. j. polskiego nacjona- | dobrze w sferze polityki zagranicznej jak i 
finansowej (Grabski, Michalski, Radziszew- 


P laire'a” socjalistycznego jest fakcie | skiego, a podejrzewa, że akt zbradni jest 
same, jakie zajęli wszyscy socjałiści i de- | rezultatem walk wewnętrznych w kraju. P. 
 mokraci, gdy jczo został zamordo- | Pertinax, po karkołomnych zresztą wywo- 


dach, zwróconych przeciwko Piłsudskiemu, 
kończy słowami: „Naród polski ma jeszcze 
kilka łat przed sobą, by się wydyscyplino- 
wać i ukonstytuować; to jest okres, gdy 
'Francja trzymać będzie Niemcy w ryzach. 
Jeżeli Polska nie potrafi wykorzystać tego 
okresu, to jeszcze raz upadnie“f To „„meć 
mento mori' pan Pertinax powinien prze- 
słać pod adresem Narodowej Demokracji. 
| Monarchistyczny „Gaadlois'” wprawdzie 
przypina zwykłą łatkę socjalistom i „za- 
| granicznym pieniądzom” przy wyborach 


| na Prezydenta, pisze jednak, aw” way 
'w kraju ruch podobny faszys iemu. 

j „Action Française". pisze, że Polska 
wraca do stanu dawnej anarchji, Małpo- 
wanie u nas Mussoliniego nie bardzo prze- 
konywa nawet zwolenników włoskiego dy- 
ktatora we Francji, bo rozumieją oni, że 
prócz anarchji nic innego dać to Polsce nie 
może. Śmierć Narutowicza jest tego nie- 
zbitym dowodem! | 


wany Jaurès przez 
odniarza Vaillanta. 
| ali palcem na monarchistów francu- 
_ skich, którzy byli moralnymi sprawcami 

u choć dokonał go Vaillamt, tak teraz 
 „Populaire'* obwinia o to Narodową Demo- 
racje, o której pisze: „że rezultatem tej 
zbrodni będzie zdyskredytowanie tych par- 
tji, które przez swe codzienne podżeśania 
ponoszą całą odpowiedzialność merałną za 
* zbrodnię. Zwraca przytem uwagę rządowi 
| francuskiemu, że dotychczas dawał posłuch 
$orszym elementom polskim", 
-Nawet polskie sfery reakcyjne we 
ancji, bliżej stojące tutejszej Zachod- 
"nie kultury, niż endecy w Polsce, były | 


| 
zpw nietylko z altruistycznych po- | 
| 


nacjonalistycznego | 
I jak wtedy wska- 


U 


zbrodnią dokonaną na niewinnym 
człowieku. Przeraziło ich zdyskredytowa- 
się tu naszego swojskiego nacjonaliz- 
1, któremu są zm przypiąć skr 

- Znamiennem jest również ocknięcie się 
kiej opinii publicznej w stosunku do ; 
sudskiego, którego o dziwo, niema! cała ' 
utejsza prasa, z nielicznemi wyjątkami, 
z wzóledu na przekonania, wysuwa dziś 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
e pomogły wiec dawne wędrówki po re- 
Ikcjach francuskich, korespóndencje roz- ' 


| Kartki z podróży. 


ołączenie Międzynarodówek — Klęska bolszewików — Referat 
imen'a — Prawo narodów do samoobrony-— Nasza deklaracja 


= Haga, dn. 14 grudnia 1922 r. ; wiast w podeszłym wieku, propagujących 
Kongres pokojowy w Hadze wywiera najrozmaitsze gatunki pacyfizmu: jedni u- 
<o mieszane wrażenie: obok zasłużonych | znają wojnę obronną, inni powiadają, że 
teranów ruchu socjalistycznego, oraz | wojna obronna jest najgorszym gatunkiem 
uchu*zawodowego j i szowinizmu; jedni d a ż8 wojna o po- 
l widzimy małe grono bolsze- | kój jest walką z kapitalizmem, drudzy usi- 
ch krzykaczy, oraz licznych przedsta- | łują dowodzić, że byłoby rzeczą zgubną 
icieli najrozmaitszych ugrupowań pacyii- | mieszać jedno z giem, 

cznych całego świata. Zwłaszcza wiele 


i Mimo wszystko Kongres jest potężną 
jest reprezentantek — sympatycznych nie- manifestacją myśli pokojowej érują a- 
. RUA v ł V | ń 


* z 

, Bezstronność nakazuje nam na ' tem 
miejscu przyznać, że stanowisko polskiej 
legacji w Paryżu, tak po ustąpieniu Piłsud- 
skiego, jak i objęciu władzy przez Natuto- 
wicza, było najzupełniej lojalne. 
Paryż. 18 grudnia 1922 r. 

Hieronimtko. 
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czywiście zwiążki zawodowe i wodzowie 
socjalistyczni. j 
Główne momenty zjazdowe są nastę- 
pujące: 
'Przedewszystkiem zjednoczenie obu 
międzynarodówek, o którem już donosiłem. 
To połączenie oczywiście było do przewi- 


Ga 


dzenia skoro niemieccy niezależni połączy- | neralnej dyskusji na plenum; nie doszedie™ 
| jednak do głosu, 
| kongres z opóźnieniem i zapóźno się zał | 


li się z Scheidemanowcami. Z drugiej stro- 
ny wiedeńska Międzynarodówka miała wła- 


"ściwie charakter tymczasowy: i grupowała | 


przeważnie żywioły ' nieco chwiejne w 
swym stosunku do bolszewizmu; skoro jed- 


nak czar fantazji komunistycznych prysł — | torzy kotgresu niezbyt scbie życzyli prz 
wiedeńska międzynarodówka musiała się | mówień „nowych narodów“, 


zlikwidować, Tow. Fr. Adler przemawiał 
w Hadze jeszcze jako przedstawiciel wie- 
deńskiecj Międzynarodówki ale to już była 
chyba pieśń łabędzia. Przy tej sposobności 
pozwolę sobie zwrócić uwagę na bardzo 
niekorzvstną sytuację: w której znalazła 
się P, P. S, na wszystkich kongresach mię- 
dzynarodowych (a więc i na haskim) skut-. 
kiem * wystąpienia z drugiej  miedzynaro- 
dówki i niewstąpieniń do wiedeńskiej. 


Drugim interesującym faktem było. wy» | 


stąpienie bolszewików, Przyjechali całą 
śromadą z Łozowskim i Radkiem na czele 


i zaczęli deklamacie na temat 


kom wvyrók.śmierci na eserów; Grumbach 
(Francja) wskazał jezuitizm polityki bol- 
szewickiej, która faktycznie przeprowadzi 
ła jeden front z burżuazją europejską; A- 
bramowicz (mieńszewik| wskazał, że bol- 
szewicv niewiele maią do gadania w spra- 
wie walki o pokój, skoro sami prowadzą ak- 
-ję imperjalistyczną; w końcu Jouhaux w 
końcowem przemówieniu do reszty zónebił 
i wykpił nieszcześliwych reprezentantów 
zagranicznej polityki sowieckiej. 

Trzecim ważnym momentem był refe- 
rat Fimmena, 
skiej centrali zawodowej. Fimmen w ob- 
szernym referacie dowodził, że kapitaliści 
z idei ojczyzny zrobił: karykaturę; wskazał 
na niebezpieczeństwa nowej, jeszcze stra- 
szliwszej wojny, dał dalej historyczny za- 
rys stosunku ruchu zawodowego do idei 
strajku powszechnego i w końcu w swej hi 
zolucji zażądał na wypadek nièbezpi 
czeństwa wojny strajku powszechnego i 
bojkotu ekonomicznego tych krajów, które 
ponoszą odpowiedzialność. 

Oczywiście zrozumiałem _ jednostron- 
ność takiego sformułowania, gdyż Polska 
'może znaleźć się w i bez i 
razie ataku sąsiadów, zaś kwestja ustano- 
wienia odpowiedzialności nie zawsze jest 
łatwa a zwłaszcza jasna dla Zachodu. Wo- 
bec tego zebrałem na konferencje delega- 
tów Finlandji, Gruzji i Łotwy, proponując 
wniesienie wspólnej deklaracji, zawierają- 
cej prawo narodów do obrony swej niepo- 
Mległości z bronią w ręku. Początkowo ci 
towarzysze się zgodzili, ale gdy nazajutrz 
tow. tow. Finlandczyk i Łotysz opracowań 
tekst deklaracji pokazało się, że niema tam 
nic oprócz stwierdzenia konieczności uzna- 
mia danych krajów za' neutralne na zawsze. 
To stormułowanie mnie nie zadowoliło. Wo- 


jedyneso 
frontu. Ale — minęły już piekne dni dla 
holszewłzmu. Mówcy komunistyczni spo- | 

- - tkali sie z ogólna niechecią i poprostu śmie- 
chem. Vandervelde przypomniał bolszewi- 


racji własnej. Później atoli się dowiedzia- 
łem, że Gruzini również mie mogli dojść 
do.ładu z Finlandją i Łotwą, wobec czego 
tow. tow. Świętorzecki (Finlandja) i Mo- 
riz (Łotwa) wnieśli odrębną swoją dekla- 
rację z hasłem neutralności. 


Kronika parlamentarna. 


ŻAŁOBNE POSIEDZENIA SEJMU 
N I SENATU. l 


Sejm o godz. 11 rano, a Senat o godz. 
{2 w poludnie zbierają się dziś na uroczy- 
ste posiedzenia, poświęcone pamięci pierw- 
szego Prezydenta Rzplitej, Gabrjela Naru- 
towicza. j 

PROGRAM PRAC SEJMU. 

Dziś Sejm rozpoczyna ferje świątecz- 
ne. Po świętach Sejm zbiera się 10 stycznia, 
Aby przygotować mąterjał na to posiedze- 
nie komisje prawnicza, regulaminowa, kon- 
stytucyjna i skarbowo-budżetowa zebrać 
się mają odrazu po Nowym Roku. 


Kronika polityczna 


P: Aleksander Skrzyński, obejmując 
urzędowanie w ministerjum spraw zagra- 
nicznych, wygłosił przemowę, w której 
pouczał współpracowników, że w „mini- 
sterjum niema partji, jest natomiast pań- 
stwo, Polska". Zaś zgoła zapomniał o po- 
przedniku swoim, o prezydencie Naruto- 
wiczu, który niedawno jeszcze, dwa tygo- 
dnie temu, był polskim ministrem spraw 
zagranicznych. Sama przyzwoitość naka- 
zywała męczeńskiej pamięci prezydenta 
poświecić słowo gorącego wspomnienia. 
Pan Skrzyński uważał natomiast, że gdy 
już poprzednika: swojego pochował, mówić 
o nim nie warto, 


| rezolucję w języku niemieckim, którą, H 
| łączam (podaliśmy ją w poprzednim N-1% 


reprezentanta amsterdam- | 


bec tego zająłem się opracowaniem dekla» 


„MET 


Nr. 349 i 


Tow. Ceróteli (Gruzja) zapisał się ©" 
głosu z myślą umotywowania swego stał 
wiska. ale głósu nie otrzymał. Ja zaś wi” 
słem do protokółu zjazdowego * obszef”” 


Red.). Właściwie miałem zabrać głos w $% 


gdyż przyjechałem "3 
sałęm, O udzielenie głosu posprzeczałe 
- się nawet nieco z przewodniczącym Thom" 
sem i Fimmenem. Mam wrażenie, że inicja” 


któreby * 
wentualnie mogły wnieść jakiś dysonans: „- 
Jednakowoż w odpowiedzi na refer 
Fimmena zabrał głos tew. Vandervelde, 1% 
prezentant kraju cieżką wojną nawiedzon*” 
go i zażądał uzupełnienia rezolucji Fimmti 
na prawem "narodów. do samoobrony. By 
lejno w odpowiedzi Vanderveldemu zab 
głos jako ostatni mówca reprezentant af" 
sterdamskiej międzynarodówki Joubat* 
który, oświadczył, że wniosek Vanderve!ćh 
go jest o tyle bezprzedmiotowy, iż właś 
rezolucja Fimniena ma na celu 
przed gwałtem wszystkich narodów woś” 
le, zaś małych w szcześólnościę Jouhat 
stwierdza, iż w rezolucji Fimmena nie © 
nic coby była sprzeczne z ideą samoobf? 
ny harodów, | Ko 
W. ten sposób wczoraj zakończyła jk 
dyskusja generalna nad wszvstkiemi rev, 
ratami, Dziś cbraduje komisja rezolucy) 
na. Jutro nastapi uchwalenie rezolucji ? 
plenum i zamknięcie zjazdu. JĄ 
Pozwolę sobie wskazać jeszcze na | 
jak z powodu dotychczasowego rozbić? 
międzynarodówek socjalistycznych inicją 
tywa ruchu pokojowego przeszła do ff 
| zawodowców; skarżył się na to w sw% 
| przemówieniu Vandervelde, wyrażając mi 
| zadowolenie, iż w myśl rezolucii Fimme 
| czynna akcja pokojowa ma zależeć 
łącznie od komifetu zawodowców. Jouha” 
jednakowoż stanowczym tonem odpowi 
dział Vanderveldemu. że zawodowcy pon% 
szą odpowiedzialność za rezultat straj”, 
generalnego i dlatego oni właśnie 2 
kierować decydującą akcją na 
niebezpieczeństwa wojennego.  Rozumę 
się, że słuszność jest po stronie Vanderv*" 
dego, a nie Jouhaux. t i 
Korzystając z pewnej przerwy w pf 
cach. przeprowadziłem konferencje z m 
mieckim posłem tow. Józefem Simon 
(Norymberga); omówiłem z nim cały Ss” | 
reg spraw spółdzielczych w mvśl polec” | 
udzielonych mi przez naszą robotniczą © 
tralę spółdzielczą. M 
Z ciekawszych przemówień wymieni 
jeszcze mowę Wells'a (Niemca S. D.), Kẹ 
ry w gorzkich słowach skarżył się na p% 
tykę Francji i na sprawę odszkodow?, 
która doprowadza Niemcy do katastro 
dalej — Fr. Adlera, który gorąco witał 1% 
dykalizację Centrali zawodowej, stawiaj” 
cej strajk generalny na porządek dzien”? 
ze szczególną siłą, jak już wskazywa: 
niektórzy mówcy pietnowali bolszewif” 
przyczem świetną analizę balswewickiej P% 
lityki dał- Abramowicz. wykazując nie? 
cie jak stopniowo mie owa pol, 
ka proletarjacka została zastąpiona u O% 
szewików nagin imperjalizmem i nacje 


lizmem. j 
i Kazimierz Czapiński: 
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| OCHRONA GODNOŚCI ORGANÓW WŁADZY 
ZWIERZCHNICZEJ, pi 
Minister Spraw Wewnętrznych wydał okót" 
treści następującej: AE 
Wobec ukonstytyowania się Sejmu i Se 
obowiązuje obecnie artykuł 2 Konstytucji, 
głosi, że organami władzy zwierzchniczej są f 
i Senat, prezydent Rzeczypospolitej łącznie 2 9 
powiecłnimi ministrami oraz niezawisłe sądy: 
W związku z tem organy władzy zwie 
czej, a w szczególności: osoba Prezydenta R20 
pospolitej, jako przedstawiciela na zewnątrz kez 
fá władzy wykonawczej, winny być otoczone 
cjalnym szacunkiem ze strony wszystkich 0% 
teli państwa. Wszelkie zaś wystąpienia, zmie! 
ce do obniżenia ich autorytetu winny 
z  jaknajenergiczniejszem  przeciwdziałaniem 
strony władz powołanych, opartem na row 
dzainych środkach prawnych, W razie , 
nia w drułu wystąpień obniżających powafć 
dność á autorytet organów władzy zwierzch™ 
oraz w razie nieposzanowania urzędów 
wych organy administracyjne kierować się 
odnośnemi postanowieniami  zawartemi W 
wach karnych, (A. W.). i s 
Z MINISTERJUM SKARBU. 
Ministerjum Skarbu podaje do jos 
że p. Minister Skarbu, Jastrzębski, z powodu < 
roby, aż do ddwołsnia, przyjmować nie będ. 
RATYFIKOWANIE PAKTU O LIDZE NA" 


| Rząd polski złożył w sekretarjacie Lil! 
rodów dokumenty ratyfikowania przez *. 
wszystkich paprawek do paktu o Lidze, WY* 
wanego przez drugie Zgromadzenie Ligi M% 
wyjątkiem poprawek do art, 16, da 
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Licytacja. 


| Dnia 4 stycznia 1923 r. w BIAŁOWIEŻY w lokalu Zarządu Okrę- 
owego Lasów Państwowych odbędzie się licytacja w drodze przetargów 
a Rych oraz przyjmowania ofert w kopertach zapieczętowanych na sprze- 
x drewna na pniu, uszkodzonego pożarem w obrębie „Bronna Góra* w 
|} “ctwie Kartuz Bereskim. 
Szczegółowe dane o wyznaczonym na licytację obiekcie umieszczo- 
a” W ogłoszeniach pism. Kurjer Warszawski i Monitor Polski z daty 20— 
S9 grudnia, które, jak również warunki licytacji, wzory ofert pisemnych 
l umowy, są do przejrzenia w Departamencie Leśnictwa M. R. i D. P, 
Warszawa, Senatorska 15, w Zarządzie Okręgowym L. P. w Białowieży 
"W Nadleśnictwie. 
A 


il 


; 
A) Y 
E 

kę 


4 na rok 1923, 

PU: t do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17, oraz w admi- 
Stracji „Robotnika“, ul. Warecka 7. 

„__ Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfitą i uroz- 
„olconą treść. Z powodu ograniczonego nakładu uprasza się o Szybki 
Zakup. 


OFIARY STARĆ W TURYNIE. 

Turyn, 20 grudnia. (PAT). Wedle o- 
statnich wiadomości, w wyniku starć fa- 
szystów z policją było 9 zabitych, w tej licz- 
bie 7 komunistów. Centralny komitet faszy- 
stów ogłosił powszechną mobilizację łaszy- 
stów w Turynie. 
PEŁNOMOCNICTWA MUSSOLINIEGO. 

Rzym, 20 grudnia. (PAT). Ww związku 
ze starciami, jakie miały miejsce w Turynie, 


= 


x 


centralny komitet faszystów udzielił Mus- 
soliniemu wszelkich pełnomocnictw. Musso- 
lini przedsięwziął energiczne kroki, mające 
na celu skoordynowanie i poddanie należy= 
tej dyscyplinie akcji faszystów. ' 
GWARDJA MUSSOLINIEGO. 
Rzym, 19 grudnia. (PAT). PR. We- 
dług „Corriere d'Italia" korpus bezpieczeń- 


wmn 


żyła amerytaństa da Niemiec 


STANOWISKO AMERYKI. 

Bordeaux, 20 grudnia. (A. W.) Stany 
Zjednoczone mają zamiar zaprosić mocar- 
stwa europejskie do podjęcia ponownych u- 
siłowań w sprawie ustalenia planu regulacji 
w kwestji reparacyjnej. Rząd Stanów Zje- 
dnoczonych byłby skłonny przyjąć udział w 
komisji, której zadaniem byłoby stwierdzić, 
do jakiego stopnia Niemcy są zdolne do 
świadczeń reparacyjnych. Gdyby taki plan 
z uwzględnieniem wypłacalności Niemiec 
został ostatecznie opracowany, amerylkań- | 
scy bankierzy mogliby udzielić Niemcom | 
pożyczkę po otrzymaniu stosownych gwa- 
rancji. 
s W KOŁACH LONDYŃSKICH. 

Bordeaux, 19 grudnia, (PAT). — „Le 
Temps” stwierdza, że sceptycyzm, jaki u- 
jawnił się od samego tku w finanso- 
wych kołach londyńskich w związku z 
pierwszemi doniesieniami o pożyczce ame- 
rykańskiej na cele odszkodowawcze, znaj- 
duje swoje potwierdzenie w rzeczywistości. 
Mimo wysiłków wielkiego przerysłu nie- 
mieckie$o dla uzyskania pożyczki prywat= 
nej od Ameryki rząd waszynótoński nie 
zdaje się mieć zamiaru wdzielić Niemcom 
w obecnych okolicznościach pożyczki pry- 
watnej lub publicznej. 


(rdynacia wykona irrandzła, 


Dublin, 20 grudnia. (PAT.). Ustawa o ; 
ordynacji wyborczej dla wolnego państwa | 
południowo - irlandzkiego, jest pierwszym 
projektem / ustawy, przedłożonym parla- 
'memtowi irlandzkiemu. Według tego pro- 
jekta prawo wybierania przysługiwać bę- 
dzie wszystkim obywatelom państwa ir- 
landzkiego bez różnicy płci, którzy ukoń- 
czyli 21 rok życia. Nowy parlament liczyć 
będzie 153 posłów. 


Prześladowanie eseri 


Ryga, 20 grudnia, (PAT). W piotro= 
grodzkim procesie przeciw eserom zapadł 
wyrok, skazujący 11 oskarżonych na karę 
śmierci, 


(gimik Saska Prrgieqa 


Wrocław, 20 grudnia, (PAT). Wczoraj 
zebrały się we Wrocławiu trzy śląskie sej- 
miki prowincjonalne. z których utworzono 
jeden wspólny sejmik, Otwarcia sejmiku 
o. komisarz państwowy Millert z Ber- 
ina. 

Berlin, 20 grudnia, (PAT.). Wolff 
donosi z Wrocławia: Przed przystąpie- 
niem; do porządku dziennego obrad w gór- 
nośląskim sejmiku prowincjonalnym jeden 
z przedstawicieli opeet; polsko-katolickiej 
oświadczył, że jakkolwiek partja ma pra- 


s 
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Zarząd Okręgowy L. P. w Białowieży 
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Już wyszedł z druku "R 


a Cena egzemplarza 2500 mk. | 


Kredytowa 2, tel. 316-17, 
4 sprzedaje detalicznie 
W swoich 66 sklepach żywnościowych i 6 jatkach miejskich 
a | > RORY w różnych dakacęcii 

łszelkie towary spożywcze pierwszej potrzeby 
nrzedniej jakośc.  Qżeługa szybka. - Waga dokładna  Ceuy konkarencjjde. 
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DEMAT” sprzedaje: 
| Pompy, silniki elektryczne, aero-motory, lokomobile, motocy- 
= kle, części samochodowe, karoserje, kolejowe latarnie, 


dźwigi, baby do kafarów, materjały dla kolejek wązkoto- 
rowych, kotły, piecyki blaszane, wozy i. uprzęż w Krakowie 


wai pir „EPeraobił” zeszyt Sty 


m Z W O O 


Termin składania ofert 10 stycznia 1923. 
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Pte 


LEGRAMY. 


> Konferencja lozańska. 


y OŚWIADCZENIE CURZONA. 

PAL Lozanna, 20 grudnia. (PAT), Na po- 
ea eniu komisji dla spraw cieśnin Curzon 
abee czył iż kontrpropozycje rosyjskie są 


Wow. 


go, jednakże z powodu nieprzejednanego 
stanowiska Turków żadnych dalszych po- 
stępów nie uczyniono. Z tego powodu kwe 
stja będzie przekazana pełnej komisji. 


| em, Pie zie ae mj 1 bo pew RYĘC GROŻBA TUREGSA? PRZEDSTAWI- wo używać języka polskiego, to jednak 
di depo tysaryzgt sionn | żale IELA, Iniać obrad, prawa tego się 
sy Pp ane aaay kg i kj Lozanna, 19 grudnia. (PAT). Jeden z Pis oaae utrudnia R PANE EA 
p), 60 najwyżej jeszcze jedno wo ti | członków delegacji tureckiej _ oświadczył 
Pstwa na rzecz Turcji, Na więcej u- | przedstawicielowi Havasa, że Turcy zerwą 


Pstw zgodzić się nie będą w stanie. De- 
ap CJA Serbska, rumuńska i bułgarska za- 
ku i bowały propozycje sojusznicze. Osta- 
| zosta dyskusja w tej sprawie wyznaczona 
ta na dzisiaj, 
KOMISJI DLA SPRAW CIEŚNIN. 
` Lozanna, 20 grudnia. (PAT). — Dzi- 
zp posiedzenie komisji w sprawie cie- 
M, którego oczekiwano z wielkiem na- 
niem wzięło obrót zgoła nieoczekiwa- 
opa met Pasza oświadczył, że Turcy na- 
ni się na żądania sdjastów, ża- 
S o p utrzymywania. na półwyspie 
j Ulipoli garnizonu tureckiego, 


onierencję, jeżeli do jutra do godz. 16-ej 
nie nastąpi pomyślne dla nich załatwienie 
sprawy cieśnin, 
TURCY A PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE. 
' Wiedeń, 20 grudnia. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Lozanny: W kwestji 
mihiejszości zarysowało się ostre przeci- 
wierństwo między Turkami a delegatami 
krajów bałkańskich, Turcy okreśłają poję- 
| cie mniejszości na podstawie wyznaniowej, 
„czemu stanowczo przeciwstawiają się dele- 
Gaci Jugosławii. Spalajkowicz wystąpił sta- 
| nowczo przeciwko takiemu stanowisku Tur- 


Pema ZE 
A SOME sanie. 


Katowice, 20 grudnia. (A. W.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu Śląskiego przyjęto w 
trzeciem czytaniu ustawę © uregulowaniu poborów 
urzędników i funkcjonarjuszów górnośląskiej czę- 
a Śląskiego. Za zasadę wzięto au- 


ogranicze- | cji. Wprowadzanie pojęcia mniejszości ma- 
< àcmpetencji międzynarodowej komisji hometańskiej przedstawia -— zdaniem de- | wagi. 
RE iS. cieśnin, autonomii dla wysp | legata Jugosławji — niebezpieczeństwo roz- Następne posiedzenie sejmu odbędzie się po 
4 zpotrake, oraz niedopuszczenia | budzenia Islamu. Nowym Roku, 


UNNE DONUA RPE AT: TARO POWANIA EONO GARCIA 


Generalna Dyrekcja: Loterii Państwowej 


podaje do wiadomości, że wszystkie losy I-ej Pan- 
stwowej Loterji Dobroczynnoj są już od kilku dni 
rozprzedane; zatem zamówienia na te losy nie mogą 
być wykonane. 

Przesłane pieniądze będą natychmiast zwró 
cone. 

Urzędowa tabela wygranych tej loterji wyjdzie 
we czwartek 28 grudnia r, b. 


eków do komisji cieśninowej. 
"RADY PODKOMISJI DLA SPRAW 
MNIEJSZOŚCI. 
20 grudnia. (PAT.). (P. R). 
ua dzisiejszego podkomisja dla 
Lozości odbyła posiedzenie. Po 
ielenie „|. Turcy zgodzili się na u- 
vo, mniejszościom szeregu oficjal- 
"A uprawnień, +4 
„ , Obradowała dzisiaj również podko- 
"a sprawy systemu kapitulacyjne- 


ŻĄDANIE DELEGACJI EGIPSKIEJ. 

Lozanna, 20 grudnia. (PAT). Bawiąca 
tu delegacja egipska żąda w obszernem me- 
morandum, t pa rzy m konferencji, do- 
puszczenia do udziału w konferencii, uzna- 
nia zupełnej niezawisłości Egiptu i Sudanu, 
wycofania wojsk angielskich i wreszcie rze- 
czywistej neutralizacji kanału Suezkiego i 
kontroli nad nim, wykonywanej przez Egipt. 


| 


| 


^ Pod rządami Mussoliniego. 


stwa narodowego, złożony z milicji fas 


j wyższa 6.0, majniżeza —5.0, 


I siejszym : 


stów, będzie liczył 80.000 ludzi. Dzienn 
zaznacza, że pozatęm rząd będzie się odw 
ływał również do pomocy kadr faszysto 
skich dla zapewnienia normalnego gu 
ważnych spraw w dziedzinie ekonomicznej 
i finansowej. WAŻ 
ZMIANY W RZĄDZIE. Ee 
Rzym, 20 grudnia. (PAT). Ag 
Stefani donosi, że minister skarbu Tm 
ra podał się do dymisji ze względu na 
zdrowia. Mussolini przyjął dymisję, powie - 
rzając chwilowe kierownictwo ministerjum 
skarbu ministrowi finansów dr, Stefaniem 
Mussolini zamierza połączyć ministerji 
skarbu z ministerjum finansów. K 


Ruch robolniczy, 
2 igla p 


Dziciniea Praska, W czwarte, d, 21 b, m, © 
7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
gółne zebrania członków dzielnicy, SH 
Dzielnica Mokotowska, W czwartek, d, 21 b. 
o godz. 5 i pół w lokalu dnielntoy, Bagatela 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
Dzielnica Ochota, W czwartek d, 21 b, m. © 
7 w łokału dzielnicy Grójecka 45 m, 58, odbęc 
się posiedzenie komiietu dziełJicowego, 


RZE 


Od dnia 22 b. m. rozpoczynają się ferfe Śv 
temo wobec czego zebrania dzielmic i posied 
komitetów nie będą się odbywały aż do d. 27 


CYRK, Di, 4 wiert 
j 


NIEZWYKŁY SUKCES PROGR. GHOD 


Czołowe atrakcje: Pelone- ffendi z „Ta 
nicą zagwożdźonej skrzyni”. Praw. muz 
me Słonie Rossiego. Nowość: Jainczik. 
wiarze na sztucznym [odzie i po: 

nowości. 


Er. GETZ 
życie (Ospodarcz.. - 
Notowania giełdy warszawskiej, | e 

Dolary Stan. Zjedm, 18.050 — 18.200 — 17. 
Marki niemieckie 2.60 — 2,55 — 262%, 
Londyn 84,700 — 83,750. 
Paryż 1867.50 — 1357.50 
Praga 586 — 527, 
Szwaujcarja 3452,50 — 3147,50. 


kronika i 
STAN POGODY 
(wedlug danych Feństw, Instytutu Meteore 
Terperaturna nejwyższa "wymosiią wt 
Warszawie 4.50, najniżema 0.09; w Zakopa.em 


k: 


wc 


P:zewódywany przebieg pegody w dniu 
Wzrost. zachmurzenia, mglisto i 
NOCĄ aw wabodze Polski przynmozki, potem 
temperatury, wiatry z kierunków połudmóew 
Kontrola druków, Wobec tego, iż nie 
zaklady drukarskie stosują się z należytą 
łatnością do art, 5 Dekretu w przedmiocie 1 
gowych przepisów prasowych,  nakaguj 
pierwsze egzemplarze każdego druku 2a 
po odbiciu byty przesyiane do Wydziebu P 
Komisarjat Rządu na m, st. Warszawę zaw: 
iż w razie przekroczenia tegoż artykułu, wim 
dą karani z calą surowością przepisów stamu 
jątkowego, MNES CJ 
Plae „Prez, Narutewicza*, Maglisrat pos 
wystąpić do Rady Miejskiej z nagłym 
nadanie jednemu e placów Warszawy. nazwy. 
Prezydenta Narutowicza, j 


Jazda pe szynach tramwajowych, Ponie 
ulicuch miasta widzi się często jadące po szymaw 
tramwajowych wozy ciężarowe, co powoduje peutie 
się szym i czętsokroć tamnje i opóźnia ruch tran 
wajów, komendant polij? poleci kionowni? 
miserjatów zarządzić, aby podwładni im | 
usnjusze zwracali za powitsze baczną uwagę ia 
dopuszecali aby wozy ciężanowe żechety po ' 
tramwajowym, Również polecono zwracać uw 
aby dozorcy domów, uprzątejąc jezdnię, nie zg 
mali śniegu i błota na tory tramwajowe, oo pawo- 
duje zanieczyszczenie szyn, LANE 
ZEBRANIA I ODCZYTY. ; 


VIO 


Ea 


a 


f 
m 


skiego u. t , 
czywiginienia”" 


bądź to z grobów, 


stełciorę, 
e a r VS S rai, 


-  Dodziej z kastetem. W dniu onegdajzym, w 
południe w chwili pogrzebu Prezydemta Raeczypo- 
społtej, gdy sklepy były zamienięte, słodziejo tu i | 
owdzie dokonywał! kasdzieży wystaw dócpowych. | 
ze ziadwiejów jednk schwystamo ma gora- 
n uczydku, gdy kastaten zbit szybę wystawowa 
sklepie Wiloczewakiego (Krucza róg Nawogrodz. 
i ścięgnąt z wystawy kiłka butelek likieru. 
gi złodziej z kilkoma butelkami wódkó zbieg!, 
_ Bladziierem z kestetem okazał się Syłwester Niewia. 
domski, nigdzie nie meldowany. 


Pożar i uratowanie starca W mieszkaniu Jan- 
Saweryna przy ul, Śliskiej Nr, 54, wynikł po- 
tar, wskutek niedclęstwa 84 letniego starca, Dym 
: | jeki, wydobywające się z zamkniętego mieszka- 
. zadlarmowały sasiadów, którzy pobegli: do mie. 
cego się w sąsiednim domu &go komisarjatu, 
< wraz z kiku postarumkowymi, zaejeli 
«dr zamiiięke, z poza których było słychać sta- 
jęk; pofejanei tedy drzwi wyważyli, Mimo nad. 
pyczaj gęstego dymu z tlących się pościeli i bieti- 
„ pokejamci weszli do mieszkania i wyprowadziki 
24 Mawpół przytomnego starca, Jemkla Szweryma  O- 
-gień przed przybyciem maalermowanego mirowsikie. 
oddziału straży ugasili połiojanci Straty mieznat 


ta, 


Teatr i muzyka. 


_ Teatr Wielki, Dziś „Lohengrin*, przedstawie. 
zonganizowane przez „Międzynw: jądzową komi- | 
kułturelno amtystyczną, 

„Teatr Rozmaitości, Dz% . Cya“, 

Teatr Polski, Dziś wieczorem „Powrót“, O g. 


3 pół pp, „Zmartwychwetsmie” dla młodzieży, | podycji na Mont Biune, Gdybyz więpej falvich 
u Praski, Dziś „Polacy w Ameryce", | „przeglądów. Ika, 
RA 
| Księgarnia È WENDE i S-ka = 
«« 
Towarzystwo Wyd. „Ignis“ S. A. 
Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 7/9. 
! POLECA NA SEZON GWIAZDKOWY NASTĘPUJĄCE WYDAWNICTWA WŁASNE: 
L KSIĘŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. | Kipling Rudyard, Kim, dwa tomy „Mk. 6240 
key: - 
Cherville Markiz. Pamiętnik psa anie" tan, Ara EMESS » 1920 
z ilustr. opr. Mk. 1920 | London Jack. Na szlaku » 4800 
Daudet Alfons. Przygody Ter- „Prawo białego 
tarena z Taraskonu z ilustr. ea ezlowleks „ 3600 
K Mackiewicza opr. „ i 3600 Wilk morski, 2 t „ . 7800 
Grus Kazimierz. A. B. C. 35 Miciński Tadeusz. W mroku 
"plansz ko orowych Opr. „  48C0 wiazd » . 2400 
Hertz Benedykt. Bażant złocis- Nietzsche Fr. Tako rzecze Zara- 
ty z lustr. K. Mackiewicza opr. „ 2400 tustia „» 4800 
Hertz Benedykt. Taś-Taś z hot syst Antoni. Godzina poe- 
| stracjami „ 2400 n "3120 
Jędrzejewiczowa - Stattler "M. Tuwim Juljan. Poezyj. tom 4 _„ 1920 
k Banka mydiana z ilustr. opr. „ 3600 | Wierzyński Kazimierz. Wielka 
| Lemański Jan. Lis na mę Niedźwiedzica » 2400 
z tlustr. m 24 Ejsmond Juljan. Miłość wieczna „ 1440 
Lemański Jan. Złota rybka a » 2400 Ejsmond Juljan. Podręcznik ca- 
Ostrowska Bronisława. Czy nas towania: *i „ 3120 | 
znacie Opr. m 1440 | Conrad Joseph (Korzeniowski) | 
Pasek Jan Chryzostom. Pamię- Fantazja Aimayera . 6060 _ Hi 
tniki z ilustr opr. „ 6000 ! 
„Szuchowa Stefanja. Tajemnice lil. „KSIĄŻKI IGNISA*, p 
Roy KÓW opr. „ 4800 | hę 1, Mickiewicz A. Pierwszy B 
ewska Helena. Białe róże tom poczyj 1822, w setną mowa 
powieść z Ilustr. K. Mackie- rocznicę ścisły przedruk—z 
wicza opr. „ 4320 fllust:. T. Gronowskiego » 3600 
Zakrzewska Helena. Zaklęty Ne 2. Norwid C. K, Putoportret „ 3000 
_ dwór z ilustr, E. Bariłomiej- Ne 3. Villiers de l'Isle Adam. 
czyka (w druku) * Akedysseril ~» 1680 
Zwierzęta I ludzie — zbiór bajek Ne 4. Stevenson L. Klub samo- 
klasycznych dla dzieci w bójców » 1200 
(| m. KSIĄŻKI DLA DOROSŁYCH. ian zy 0 
- 
Strug Andrzej. Mogiła owy ji: ex Ne 6. Żywot Łazika z Tormesu „ 1920 
nego żołnierza, I 
a Andrzej, Pieniądz 5 IV. Książki Społeczne. 
: Strug Andrzej. Odznaka za wier- Rosja Sowiecka, opracow. przez 
ną siużbę 3120 Instytut Gospudarstwa Spo- 
Choynowski Piotr. Kij w mro- ło 
sA wisku » 3600 I (polityka finansowa i 
Dante. Nowe życie » 1800 po mid) m 6000 
zooma! G. Żywoty męczenni- cz. Il (polityka robotnicza  „ 9600 
M » 3600 | Nestorowicz inż. siak W. Sprawa 
 Grubiński Wacław. Baał » 3600 drogowa w Polsc » 6000 
NO bath Š Lenin » 1800 | Bukowiecki St. Polityka Polski 
pa M Piekna Niepodległej + 5400 
Hełena » 1440 | Wojciechowski St. Kooperacja 
Zebawa „ 2880 w rozwoju historyczaym » 250 
| nłakowicz J. K. Śmierć Feniksa „ 1200 | Szturm de Sztrem T. Walka o 
"Iwaszkiewicz J. Dionizje #1920 | płace zarobkowe 1200 
WA Legendy I Demeter „ 2400 |; Hołówko T, Oficer polski » 1200 
Keller G. Siedem legend „ 2640 | Grabowski E. Ubezpieczenia spo- 
_ Kisielewski Z. Paskareczka » 1800 łeczne (w druku) 
do 


onadto książki przeróżnej treści 
nych o 


mu 


niżej konkurencyjnych 
Dia młodzieży do lat 18 


„  chromowe czarne od 


| Si fasonów. 


* 


e e ważny W: Feliks Perl. 


| 
| 


ROBOTNIK”, czwertek, 21 grudnia 1922 r, 


łom, oraz 62 bunty blachy onko- | ` Teatr im, Bogusławskiego, Dzis „Ksydz Mo 
rek" 


Teatr Reduta, Dziś „Jodas“ po conach zniżo- 
nych. SR 

Teatr Mały, Dziś „Banoo“, 

Teatr Nowości, Dzik D ganek 

Teatr Komedje, Dziś „Bogimi niepokoju”, 

Z Filharmenji, Nazuaczony ma jutro (piątek) 
wielki koncert eymłomczny z udziałem Symnego 
kompozytora i pienisty Mikolaja Medtmera odbędzie 
się we srodę po świętach Bożego Narodzenia, 

Bajkowa gwiazdka w Wodewiłu,  Wzzysinie 
dzieci będą mogły ubawić się ma przedstawieniach 
gwiazdkowych „Bajek“ w Wodewilu w dn, 25 i 26 
b, m. Artyści z Marja Molorzycką, Miecz, Frenklem 
i Al, Zeiwerowiczom ną czele szykują specjań se 
produkcje gwiazdkowe. Bilety w kasie Wodewiłu 
codzjiermie od 10 remo do 3 pp, 

Wieczór pieśni, W madchodzącą niedzietę o 
godz, 8 i pół wieczorem w sali T«wa Hygienicznego 
Karowa 31, odbędzie się koncert najpiękniejszych 
ntworów Czajkowskiego C'iera, Galla, Moniuszki, 
Pachmemitnowa, Gzeczuninowa, Młynarskiego i jn- 
nych kompozytorów europejskiej stawy w wykona. 
niu uienówmanego tómure Ignacego Lygasa i Hali. 


ny Iesk'ej Przy tor'apianie zasiądę prof, A. Ro- 


dziński, Pczostsłe bilety do aabyca w księgorni 
Wendego, Kr:lk..Przedm, 9, 
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 

Patho Nord.Coloseum „Afera djamentowa*, 

(Więcej sensacji w tytule, niż w treści, która 
jest raczej nudna, 

Film jest bardzo przecięłmy, poza dość ładnenri 
| zdjęciami mema nie takiego, czem by się mógł " 


Por 


Bardzo ciekawy natomiast jest grany nad pro- 


gram „Przegląd Pathe“, zawierający zdjęcia z eks- 


w oprawach 
skromnych do najwy 


Do cen powyższych dolicza się 20% podatku drożyźnianego. 


ZAM 


Buciki damskie czarne american. znanej marki Peters 


„ Męskie kam. bronzowe grube americ. 


Poodamyc pozarowh i skórza- 
wintniejszych. 


wiazdkowa tania wyprzedaż obuwia! ~ 


Za przykładem lat ubiegłych urządzamy wyprzedaż OBUWIA po ce- 


mk. 20.000 
20.000 
25 000 
30.000 


| z w wymienionych gatunków znajduje się na składzie w wielkim 
je OBUWIE męskie, damskie i dziecinne z najlepszych skór, najwy: 


TAE AMERICAN SHOES* | 


Warszawa, Nowy-Swiat 36. Telef. 296-94. 
Otwarty bez przerwy przez eey dzień. 


Rodaktor odpowiodziahıy Jerzy Szapiro, 


Dr. SOLONOWICI-FREYMANOWA ba 


POKWITOWANIA. 


Na ofiary zajść ma plaen Trzech Ktzyży 
w dn. 11 grudnia. 

Z. K. | R. K, mk, 10.000, J, Baudoin de Cour. 
tenay mk. 2000, B, Weimrybowa mk, 5000, Przyjem. 
ską mk, 5000, zamiast wieńsz na grób mężmego 90- 
cjahsty tow, iKatuczewskiego, dla wdowy od K, 
mk. 150060, J. L, mk. 2000, pułk. S. Z, mik, 2000, 
S. Siedlecki ank, 10.000, S. F. mk, 10.000, z firmy 
B.ci Henneberg zebrane przez delegata Oznrnedzie- 
go mk, 60.655. pracowmiey odlewnę czcionek T. 
Drozdowskiego mk, 11.000, I, G, mik, 2000, S, B. 
mik, 2000, dr, Maurycy Herta mk. 25,000, znalezicwe 
mk, 1000, robotnicy drułscami państwowej, dział 
maszyn mk, 22.000, Kaz, Glimko mk, 1000, H. Ki- 
Lński wygrany zakład od por, Nowakowskiego 
mk, 10,000, pracouwaicy wydziału mechamiczmego i 
stolarsko.budowiemego państw, Zakł, Graficznych 
mik. 72.900, aobotnicy fabryki genbarskwej Batyner 
i Wer'ans Grochów Ll.gi mk. 17,500, oficemówie i 
urzędnicy wojskewi i podoficerowie garnizam m. 
Wamzywy mk, 36.000, adw. Brockman mik, 10.000, 
ot robotników Miejskiego Zakladu Dezyntekcyjnego 
mk. 68.550, J. S, mik. 5000, A. E, mik, 1000, Stami. 
slaw Zielińaki mk, 5000, zebrane ma wiecu sprawo. 
zławczym posła Pławskiego w Wilnie d, 17 b, m, 
nik, 102.102, 

Na choinkę dla dzieci robotniczych, 

Bezimiennie mk, 5000, Manjanowie Grzesiuk 
mik, 2000, Fmil 
mk, 3000, J. S. mk. 5000, T, Ćwiklińska mk, 1800, 
Kilańska mk, 1000, Moszczyńska mk. 1000, Pio. 
trowsika mik, 6000, Olejnik mk, 1000, M. Nestórow, 
Białystok rak 2.460, Ozmwecki m Poenaniuw mik, 
1000, S, R. mk, 500. bezimiennie mk, 2000, Antoni 
Siemiaszko mk. 5000, Denusia Stankowska, Maciuś 

l OZZIE i Jurek Mednuski mk, 14.000, gisor- 

„Robotaćka* mk. 5000, zamiast sanek oddaje 


kad 


Obwieszczenie. 


6 grudnia 1922 r. wciągnięto: 


ty przystąpienia, 


Warszawa, dnia 11 grudnia 1922 r. 


Waliców II. 
poleca 


Oryginalne Piwa 


Lnjrt i Parter 
OKOUN 


Grodziskie 
Marcowe 


Pomorskie jam | (hmm 
Skierniewickie jam j Ciemne 


-omo or 


Nadzwyczajna Okazja! 
W KB 12,660 
“APON, GE 4,500 

6,580 


LAKET 


BLYK 


oraz wielki wybór madepolanów tkali, wełny po 
y cenach bardzo niekidh $ ap 


B-cia ZANDER, 83 Marszałkowska 80. 


Książki S ARA RTE BS 
B.-jka © Azio i Kosturku i Bur- 


Homolacs K. 
ku. Barwne i lllustracje autora, wyd. 2 
w oprawie 


cje autora, wyd. 
w oprawie 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. 
Do nabycia w każdej księgarni. 


Do cen powyższych dolicza się 20% dodatku drożyznianego. Szcze- 


gółowe katalogi na żądanie. 


Marszałkowska 108, od 5—7. 
Choroby kob Od 1-2 ceny ie- 


main „CZNICOWE. 
| ir. F. AOSTA0ŃŚ apl św 
| Łazarza Chor. skór., wener, anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


NA- RATY 
skie. 
Nowolipia. 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S, 


ı Maryla mk. 4000, dr, Beringier 


Do Rejestru Spółdzielni Sądu O'ręgowego w Warszawie w dn. fb. st. ord. szp. Zielna 12—2, i 


Spółdzielnia Spożywcza Pracowników Wodociągów i kanaliza- 
cji z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie. Siedziba Spółdziel- |; 
ni w Warszawie Lipowa 2. Członkowie Spółdzielni odpowiadają za 
jej zobowiązamia całą sumą zadeklarowanych udziałów. Przedmiot 
przedsiębiorstwa stanowi: zakup i sprzedaż swym członkom antyku- 
łów spożywczych, przedmiotów użytku domowego i gospodarczego. O 
sprzedaży towarów nieczłonkom decyduje Walne Zgromadzenie. Wy- 
sokość udziału 5,000 marek, Całkowity udział winiea być pokryty w 
równych ratach miesięcznych, nie później niż w ciągu pół roku do da 
Do Zarządu wybrani zostali: Jan Tołwiński Podwa- 
le 18, Jan Szaruga Dobra 52, Stanisław Łukasiak Garbarska 5, wszy- 
scy w Warszawie. Zastępca: Ludwik Szulc Lipowa 2 w Warszawie. 
Pismo przeznaczone do ogłoszeń „Robotnik”, Zarząd składa się z 3 
członków, Korsspondencję bieżącą podpisuje jeden z członków Za- 
rządu, natomiast czeki weksle, żyra wekslowe, pełnomocnictwa, umo- 
wy i inne zobowiązania, pokwitowania z odbioru pieniędzy z instytu 
cji kredytowych są obowiązujące dla Spółdzielni tylko o tyle, o ile są ' 
podpisane conajmniej przez dwóch członków Zarządu. Pokwitowania 
z odbioru pieniędzy nie z instytucji kredytowych, pokwitowania z od- 
biam wszekdch przesyłek pocztowych mogą być podpisywane przez 
jednego członka Zarządu W skład Zarządu wohodai jaden zastępca 


SĄD OKRĘGOWY WYDZIAŁ Iv. 


A. Domański 


Telefon 15-25. 


Na Gwiazdkę! 


KOSZULE damskie 6,000 
KO.ZOLE mas. z:fir. 8,000 


olacs K. Wigilja Wojtusia. Barwne I illustra- 


Nakład książnicy Polskiej Tow. Ransz. Szkół Wyższych 


Or. med R. BENOS - 


Chor. weneryczne, jebie RENIA 
ałciowe, Od 2—3i 5—8. Panie 
1—2 i 4—5. A ans i2, 


i za gotówkę ubiory 
męskie i okrycia dam- 
Smocza Ne 1, m. 28, róg 


Lufa Hotówkówna mk, 15.000, Krzysia W, mk. “ 
Urszula D, mk, 500, Karal Bobrowski mk, * 
Jem Załęski mik, 10.000, M. B. i M, Godecoy i 
10.000 K. K, mk. 2000, T, W. mk. 25.000, 

mk, 2000, Jan Prosna wk: 10.000, Zalberg mk, 20 
B, Ufnagiel mk. 1000, dr, Doszyńska-Gomiicka © ść 
600, w myśl artykułu H. Bezmaskiego A, Hoa 
ka mk. 10.000, zamiast kwiatów na tnumnę he”. 
nie zamordowanego Prezydoota Narutowicza 
10.000, 2 Jsigżeezki bezimiennie, Romana LOETI 
Lubodziecka 2 pary bucików, 4. sweterek Wes" 
i 500 mk, na sznurowadła, Józiek i Aoin h 

delsmamowie mk, 5000, Krzyś Niemyski mk. %3 
S. Pachowski mk, 10.000, S. Miskiowicz mk, A 
Michalik mk. 1,500, B. Dragaiewiz mk. 19 

Wiśniewski 1000, Wiśniewski 1000, Kosior 10% 
Stępień 1600, Wojs 1000, Szpiński 1000, Gro% 
wacz 1000, S. Merciniciewikz 4000, S, Bronis TW 


Ez” ns -> 


Ortopedista 


doświadczony jest poszukiwany. 
ELEKTORALNA 3, 
Cuksierman. 


Dz Brams Siran. 


st. Ord. szp. chor. wener., zo 
ne i płciowe. Do godz. 9'/+r., od 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4, 
Nowy-Świat 46, m. 13. 
DORACŻENŃE, fasene gó 
I mrożeniu, Pi 


ranki prawdziwa m a $ 

„MROZŻÓL* (z kogutkiem). 

Ządać w aptekach i składach. 
Apteka A. Gąseckiego 

w Warszawie. 


Dr. M. Aitteld _ są 


252-34. Chor. wener. skóry, 
we od g.10—12 pp. l od ory pig 
Panie i. dzieci 5—6 w. __ 


|. OGŁOSZENIA | GKUŚŃC, 
A Omat aooaa eie pie 


cionki, kolczyki. 45, 
garki daje na raty. Peyin 4 
peracje tanlo, dobrze. á 

mistrz, Gutmacher Smocza 
róg Dzielnej. 


KC] do sprzedania wielki 
i spółki przemysłowo N% 
dłowej. Plerwszorzęony in 
dia kapitalistów. Wiadomość W 
leton 255-47. 


HT wytworne, bekięsze, Of „ 
i sy, eiki, ku:tki sporto”, 
tutrzane, burki podróżne, g8 
tury maærynarkowe,  żakleło* 

spoitowe. Spodnie do konne! ty 
zdy; wielki wybór palt dams*', 
z futrem, palta na watolinaci , 
czniowskie garniiurki, palika, a 
głany na baranach belgijsK 
romanowskich, kaukazkich, r 
jowych olbrzymi wybór. : 
Warszawska Spółka Chrześc!! 


e Wita ŚTT ad S 


EDU ZD 


towe, jesionki, 
kożuszki, burki, kurtki wato 
spodnie sztuczkowe, Pay 

w wielkim wyborze 
najniższych własnej Baia K 
składzie. Sipowski i Majew 
Chmielna 49, il p. front przy 4% 
cu Wiedeńskim. Uwaga: usz) 
garnituru 35. 10. 


e GWIAZDOWA WYPRZÓŹ 


Ceny specjalnie zn żone na: f 
ta damskie, dziecięce, kos 
suknie, bluzki. szlafroki, spó 
ce. halki. bieliznę damską, 
clęcą, żakiety wełniane, sW 
kurtki, szale, czapki, retury 
koty ciepłe, sukienki dzieci 
ola. uczennic. Garniturki 
chłopców, pończochy, po 
w Magazynie Ubiorów Da 
dziecięcych Edwarda SzyS 
tarszałkowska 99. 


Aay do szycia 


„Kasprzyckiego“ 
nio — Hurtowo—Detalicznie: 
ty. Warszawa, Marszałkowska 


binokle, prezerw 
okalar P Goji 
, 


„Venus”, najlep 
noże do golenia ewa 
taniej bo w podwórzu. 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg ** 
szałkowskiej. 


300, 400.000 Ki. może! 


bić każdy nie mający Wąpital 
sprzedający tani i jeszcze 
wprowadzony artykuł. Inforr 
wysyła po otrzymaniu - 
Klabisz, Częstochowa. 
pocztowa 72. 7, 


Portraty MIERZE 3 


czeni portreciści. Złota 16. 


POŃCZOCHY, "5 rajte 


a wn 


2.200.— 


w raj! 
gatunkach, kolorach. 
ryczne. Góralski i S-ka, =". 
na 56—10, druga brama, f 


i REGLAN ze 


sprzedam zaraz, 
litery) m. 11. 


czeni. 

j latyny, 
Samo WarÓW, PE 
„Fortuna*, Nowy-Swlał 1% - 
fon 140-58 „BYT 


180 ts 
Piękna 
Handlarze 


